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stronie i-3 łam. przed tekstem 700.000 mi., wśród tekstu oOO.OOO mk^ ta 
tekstem 400.00u mk., dla W. M. Gdańska wiersz Ł/in. błam. w dziale ogŁ 
0,u8 Gnid. ud., wieisz m/m 3-łam. przed tekstem 0,40 Gpld. Gd., w tekście 
0,30 Guid. Gd., za tekstem 0,25 Guid. Gd , dla Niemiec aocnodzi l50°/e nad­
wyżki, dla reszty zagranicy ^00% nadwyżki płatne, w marsach poiakicb 
inb ich wartości walutowej. Za tłotraczenia oblicza eię 20% naowyżki.—  
Rachunki są natychmiast ptatue, w razie zwłoki dłuższe; niż 72 godsln 
stosować będziemy oeny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy obowi<y 
znje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany cen. — Admini­
stracja nieprzejmujeodpowibdzialnosci za terminowe u mieszczenia ogłosaeń

Rękopisów nadestanycn nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-Uj przed południ-m.
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Niedostateczne wyjaśnienia p. ministra Zamoyskiego.
K ła jp e d a  p rze g ran a - —  U bu czn e  w pływ y.

Na wczorajszetn posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych przemawiaj p. minister Zamoyski

Koma z rzędem temu, kto, czytając sprawozdanie 
urzędowe Polskiej Agencji Telegraficznej, zrozumie, co 
mówił minister.

i lorozumieć sie tylko można lednego, że mino wczo­
rajsze optymistyczne wiadomości z Warszawy, sprawa 
Kłajpedy przegraną została na całej lijnl, gdyż mo­
carstwa wszystkie, a więc i Francja i Włochy, podpisały 
uchwały Ligi Narodów.

Fakt ten potwierdza wyraźniej sprawozdawca sej­
mowy „Kurj. Warsz.“, pisząc:

,.Sprawa Kłajpedy jest już ostatecznie przesą­
dzona,

W  sobotę, dnia 5 bm., statut Kłajpedy podpisała 
Frant a, Włochy i Japonja. Anglja, jak wiadomo, 
podpisała statut już dawniej.*1 

Tak wygląda nag? prawda. Dlaczego się ją przez 
urzęaowe biuro osłania wstydliwie koszu'ką niejasności 
— to już tajemmca P  Ministra. — Ale społeczeństwo ma 
prawo żądać od swego ministra, by je traktował powa­
żnie I jako dojrzale, które samo wyrobi sobie zdanie o 
taktyce naszego rządu, a szczególnie jego ministerstwa 
spraw zagranicznych

Jeóyną pociecha przy porażce kłajptdzkiej jest za­
pewnienie że Pada Ambaradorów zamierza wraz ze sta­
tutem kłajpedzkim przedstawić Litwie do podpisania o- 
sobny protokół, w którym Litwa ma oświadczyć, tt uwa­
ża sprawę wileńską za raz na zawsze załatwioną.

Piszemy, że wiadomość ta jest Jedyną pociechą**, ale 
też tylko „pociechą**. Przypuszczamy bowiem, że nawet 
P. Minister Spraw Zagr. nie wierzy w to. by Litwa w 
obecnej fazie swego szowinistycznego tryumfu podpisała 
t a k i  protokół.

Litwa podpisze go. ale w innych wai urrkach, to zna­
czy we warunkach, gdy poczuje, że Polska zajmuje wo­
bec niej stanowcze stanowisko, a nie takie jak obecnie, 
w  którem P. Minister nawet na wypędzanie Polaków z 
Litwy nie chce odpowiedzieć wydaleniem z Polski oby­
wateli litewskich.

I jeszcze jedno. P. Minister nie wytłómaczył się 
jesacze z tego, że miał wobec przedstawiciela rządu nie­
mieckiego zaznaczyć, że napad na konsulat polski w Ol­
sztynie przedstawia dla niego rzecz drugorzędną.

Nie chodzi nam o motywy napadu wzgl. zamachu 
nocnego, ale stwierdzamy fakt obrazy nietykalności urzę­
dowej konsulatu polskiego, której z całą energią bronić 
u inien P. Minister Spraw Zagranicznych. Niestety ze 
spi awozdan;a P-A.T.‘a wnioskujemy, że P, Minister zajął 
bardzo słabe rtanowisko, stanowisko, które bynajmniej 
nie wzmacnia autorytetu Polaki o umiejętności obrony 
obywateli polskich zagranicą.

Smutne to fakty, ale prawdziwe i o nich będzie trze­
ba jeszcze częściej pomówić i budzić opinję, aż rząd pol­
ski, a szczególnie jego ministerstwo spraw zagranicznych 
ot^ząśme się ze swej aoatji wzgl. sennego bytowania.

A teraz telegramy: 1
Z Komfejt Spraw Zagranicznych.

Warszawa, 7 4. (jPat.) Sejmowa komisja spraw zagr- 
»a posiedzeniu w dniu i bm. ratyfikowała traktaty han- 
dl‘ .wt między Polską a Wielką Brytanją i miedzy Polską 
a Finlandią. Następnie pos. Dąbski (Jed Lud). Chomiń- 
ski (Wyzw.), Polakiewicz (Jed. Lud.), ks. Klinke (zjed. 
niem.) zwrócili się do ministra spr. zagr. z szeregiem za­
pytań. W  odpowiedzi na zapytania p. min. spraw zagr. 
oświadczył:

1) nota, wystosowana na ręce przewodniczącego Ra­
dy Ambasadorów składała się z dwóch części, z których 
pierwsza traktowała o naszych uprawnieniach do Kłaj­
pedy i portu kłajnedzkiego, a druga omawiała stosunek 
Litwy do Wilna. Interesy Polski zostały w projekcie Da- 
visa niedostatecznie uwzględnione. Motyw ten jest wy­
raźnie podkreślony w nocie. Aby noty nie przeciążać, do 
łączony został do niej aide memoirc, który wskazuje 
zwłaszcza na to, w  jakich punktach sprawy Polski w 
Kłajpedzie sa niedostatecznie uwzględnione. W  drugiej 
cześd nota wskazuje, jakie na Litwie Wywołiło wraże­
nie dotychczasowe łagodne postępowanie Rady Amibasa- 
rów, które bezwzględnie nie może doprowadzić do ża­
dnego resultatn. projekt statutu Kłajpedy opi acowany 
Snrer kwmWę Daylst i prnyłêS' przez Radę Ltał N>ro*

dów został ostatecznie przyjęty w Paryżu przez główne 
mocarstwa. 2) W  sprawie gwałtów litewskich nad lu­
dnością polską p- ministei oświadczył, że opracowuje się 
w obecnej chwili notę w tej sprawie, która będzie skiero­
wana do Ligi Narodów. Co do odwetowych wydaleń, p. 
mfnister jest zdania, że są one nie wskazane- Żadne in­
strukcje w tym kie.runku nie zostały wydane. 3) W 
sprawie przyjazdu do Warszawy Benesza p. minister o- 
świadczył, że nie było o tern mowy. 4) Redukcja w mi­
nisterstwie spraw zagr. odbyła się z powodu nadmiaru 
urzędników, dla których niema w budżecie miejsca. Re­
dukcję przeprowadzała komisja kwalifikacyjna, składają 
ca się z 5 osób, nie decydował więc tutaj nikt samodziel­
nie. 5) Sprawa zawarcia konwencji emigracyjnej z Fran­
cja uległaij narazie zwłoce z powodu trudności dojścia do 
porozumienia w niektórych szczegółach. 6) W  sprawie 
zajść w Olsztynie nienfecki urząd spraw zagr. wyraził 
rządowi polskiemu swój żal z powodu zamachu, dokona­
nego na osobie wicekonsula polskiego. Za ujęcie spraw­
ców wyznaczono nagrodę. . Z tego względu w myśl nrzy 
jętych zwyczajów, sprawę należy uważać za zlikwido­
waną; 7) Stały delegat polski do Ligi Narodów zostanie 
mianowany.

W  odpov iedzi pos. ks- Klinkemu p. minister oświad­
czył:

Z powodu decyzji Rady Ligi, polecającej powierzenie 
roli mediatora w rokowaniach polsko-niem. Kackenbecko 
wi, Niemcy oświadczyły, że do czasu ukończenia roko- 

1 wań w Niemczech, nie będą dokonywane żadne maSowe 
wydalenia obywateli poiskich, rząa niemiecki zachowuje 
sobie jednak wolną rękę w -porzczególnych wypadkach w 
stosunku do t. zw. uciążliwych cudzoziemców.

Rząd polslr przyjął w stosunku do Niemców, zamiesz­
kałych w Polsce to samo stanowisko.

Pos. Chomiński stwierdził, że fakt podpisania przez 
Anglję statutu Kłajpedy w Genewie, zanim jeszcze statut 
został podpisany przez inne mocąrstwa, świadczy o tern. 
że poseł polski w Londynie inin. Skirn^mt w niewystar­
czający sposób wywiązuje się ze swego zadania informo­
wania rządu angielskiego o sprawach polskich.

P. min. Zamoyski w odpowiedzi p. Chomińskiemu 
oświadczył, żs rząd angielski jest absolutnie dostatecznie 
poinformowany w sprawach polskich.

Nasze postulaty nie są należycie brane pod uwagę 
ze względu na czynniki uboczne. (Jakie? — Red.)

Przyjęcie projektu Davisa było rozwiązaniem spra­
wy Kłajpedy na drodze najmniejszego oporu.

Kontakt pomiędzy poselstwem poiskiem w Londynie, 
a rządem brytyjskim jest najzupełniej ścisły.

Pos. Dąbski oświadczył, że p. min. przedstawił komi­
sji informacje pic-wszorzędnej wagi. Zdaniem mówcy, 
do sprawy Kłajpedy trzeba będzie w najbliższych dniach 
na komisji powrócić, gdvż sprawy tej wie można trakto­
wać z dotychczasowa biernością i bezradnością. Oświad­
czenie p. ministra spraw zagr. w sprawie redukcji w mi­
nisterstwie uważa mówca za niewystarczające. Do spra­
wy tej należy w najbliższym czasie powrócić-

Na zakończeni w odpowiedzi na zapytanie p. min. 
Zamoyski oświadczył, że nota w sprawie Kłajpedy zo­
stała wręczona Poincaremu dnia 4 kwietnia, zaś decyzja 
Konferencji Ambasadorów w tej mierze zapadła dnia 5 
kwietnia. Następne posiedzenie komisji spraw zagr. po­
święcone sprawie KłajDedy i SDrawie gwałtów litewskich 
nad ludnością polską odbędzie się we środę, dnia 9 bm.

Echa wydaleń z Niemiec.
Warszawa. 7. 4 - (Pat.) W  odpowiedzi na interpelację 

pos. Sokolnickiej i towarzyszy (Ż. L. N.) i Hertza i towa­
rzyszy (NPR) w sprawie masowego wydalania robotni­
ków polskich z Niemiec i związanej z teir kwestji usunię­
cia poza granice Rzeczypospolitej Niemców nie posiada­
jących obywatelstwa polskiego, min. spraw zagr- prze­
siał na ręce p. marszałka Sejmu obszerniejsze wyjaśnie­
nia, z których wynika, że sprawa miała przebieg nastę­
pując; :

W  Meklemburgji na terytorium Rzeczy niemieckiej 
przebywało około 18.000 sezonowych robotników oby­
wateli polskich. Władze tamtejsze, opierając się na obo­
wiązujących tam jeszcze przedwojennych ustawach prze­
widujących dla robotników sezonowych obcokraj j w c ó w  
obowiązek opuszczenia terytorium Rzeszy na przeciąg 2 
miesięcy zimowych, wydały zarządzenia, wzywające 
wszystkich robotników polskich do opuszczenia Meklem­
burg)! Wied dnl*m 15 grudni* ub. r. Energiczna postawa 
poa*Utwji bum eo w  fforllnb sjw*wfl* Jednak, te rząd

Rzeszy zmusił -władze meklembursk e do cofnięcia iycŁ 
zarządzeń- Około 1300 robotników polskich w Meklem­
burgii powróciło wszaKze do Polski wskutek tego, że nie 
dowiedzieli się oni iia czas o odwołaniu rozporząuzema, 
lub że wygasły ich kontrakty pracy.

W  tej sytuacji rząd polski wyaał zarządzenie, wyda­
lające w drodze odwetu pewną ilość obywateli niemiec­
kich z granic Rzeczypospolitej. ’ Zarządzenia te odniosły 
skutek o tyle, że już dnia 28 grudnia r. ub. rząd niemiecki 
wyraził poselstwu polskiemu ubolewanie z powodu za­
rządzeń władz meklemburskicli. oraz gotowość wypłacę- 
cenią wydalonym odszkodowań i zezwolenia na powrót 
do Meklemburgii po dniu 15 lutego- Gdy w ciągu stycz­
nia rb. okazało sie_. że rzeczywiście żadne dalsze wydale­
nie nikogo z pozostałych 16-000 obywateli polskich za­
mieszkałych w Meklemburgji nie spotkało, rząd polski 
uzna? za możliwe w dniu 29 stycznia zawiesić wydale­
nia retorsyjne. które tymczasem dosięgły liczby 300 osób.

Wobec tego, że rząd niemiecki .w pierwszych dniach 
lutego wpiacii w charakterze odszkodowań dla wydaio- 
nych 1.00U marek złotych, rząd polski uznał sprawę za 
ostatecznie załatwioną.

To umiarkowane, konsekwentne stanowisko rządu 
polskiego względem obywateli niemieckich w Polsce zna­
lazło zupełne zrozumienie Rady Ligi Narodów', która w 
rezolucji swej z dnia 14 marca rb. zajęła stanowisko zgo­
dne z propozycjami wskazanemi przez rząd jiolski co do 
dalszego sposobu uregulowania sprawy mniejszości nie­
mieckiej w Polsce.

Tak' brzmi wyjaśnienie naszego -ministerstwa spraw 
zagranicznych. Do sorawy tei powrócimy.

Dwulicowa gra naszych polskich socjalistów.
W  uwagach wyjaśnienia p. posl. Rokoszewskiego, rw r *  

camy uwagę, że nie zwalczamy jednostki z obozów prze 
ciwnych. -alt zwalczamy ideologie kierunek, działalność ich 
polityczno- względnie spoleczno-partyjna o ile on t grozi 

podstawom chrześcijańsko - demokratycznym, na których o- 
pierać się winno nasze państwo.

I tak też jest ze stosunkiem naszym do socjalistów, któ­
rym ostatnio — z powodu wypadków na kląsku Górnym i 
w Zagłębiu — zarzucaliśmy icli kroczenie na pasku haseł, 
idących od wrogów Polski.

Obecnie nowy mamy przykład, ich dwulicowości.
Otóż ostatni „Naprzód" pisze o smutnym losie Polaków 

w Niemczech. Bez szkól polskich bez dostatecznej repre­
zentacji parlamentarnej, znajdują się w trudnem położeniu 
Stwierdza że

> nprzy poprzednich wyborach P. P. S. w  Niemczech 
szla razem z niem. socjalną demokracją, ale fobOtnicy 
polscy zostali przez nią (i. j. raczej przez nie!) okła­
mani. Poiacy nie otrzymali ani jednego, mandaiu. _ Po­
słowie zas socjalno-demokratyczni nie starali się o 

swoich wyborców polskich, ani razu nie stanęli w  ich 
obronie*’

Wobec tego pyta „Naprzód**: »
„Czy można bvło żądać od socjalistycznych robot­

ników polskich, aby przy tych wyborach znowu poszli 
razem z wiarołomną niem. soe;alna demokracją?"

I następnie donosi o utworzeniu ..Polskiej Partji Ludowei" 
łączącej wszystkie polskie stronnictwa życząc jej „jak i naj­
lepszego powodzenia w  ciężklbj walce’*

Wszystko w porządku! Hasło Marksa: „proletariusze
wszystkich krajów łączcie, się" poszło w  kąt przed prostym 
nakazem narodowej sam x>brony. P. P  S. nie ulękła sir w  
tym wypadku komunistów, nie dąła się wyprowadzić z ró­
wnowagi ujadaniu „Trybuny** piszącej:

„Razem z wszvstka nacionaiistyczno-polską hałastrą 
burżuazyjną wodzowie P. P. S. zamierzają przeciwsta­
wić robotników - Polaków robotnikom - Niemcom. So­
cjaliści polscy maja przeciw socjalistom niemieckim, na­
leżącym do tejsamej, co P. P. S., Międ zynarodówki 
hamburskiej, pomagać polskim enpeerowcom, poPJdm 
klechom —  endecji,, chadecji chjenie"

Tylko — niestety —  w  Polsce P. P. S. inaczej Dostę­
puję. Tu, w swojem państwie,.łączy się z żydami i Niem­
cami przeciw Polakom. Dlaczego? — pytamy, dlaczego ta 
dwulicowość, która nawet doprowadza — jak to było w  
Krakowie, a ostatnio w  Zagłębiu —  do rozlewu krwi bratniej! 
Dlaczego?

Zwycięstwo franka francuskiego.
Paryż, 7. 4. fPA T ). Na bankiecie wojskowym w  Tulle 

byty minister finansowy de Lasteyrie wygłosił mowę, w  któ­
rej podikreślił, że zwycięstwo jakie odniósł frank francuski, 
zawdzięczać należy uchwaleniu przez parlament -ządowych 
orojektów finansowych. Mówca podkreślił, że fundusze rzu­
cone dla ratowania 1 ranka francuskiego zostały Jul z nowro- 
twn odzyskane 1 że kruszcowy zapas złote w benkn francu­
skim nie zmafejscył się ani o jednego franka
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W  obronie .Polaków 
na Śiąsku Opolskim.

W  piątek porusza! poseł Skowronek z klubu Chrzsśc. 
Dem. sprawę masowych aresztowań Polaków na Gór­
nym Śląsku. Mówi! on:

Wysoki Sejmie!
Majowe aresztowania, które miały miejsce na Śląsku 

Opo'okim, aresztowania naszych rodaków w końcu lute­
go i ną początku marca, były przygotowane przez wła­
dze pruskie od dłuższego czasu i miały cel wybitnie po­
lityczny. Mianowicie miały steroryzować ludność pol­
ską wobec wyborców do parlamentu triemieckiego, mria 
ły odstraszyć zgłoszenia dzieci polskich do szkół mniej 
szośęiowych' polskich na Śląsku Opolskim, miały wpły­
nąć na toczące się pertraktacje w Genewie. Mam wra­
żenie, że nawet miały wywołać roziuchy na Śląsku, wy­
ciągnąć sprawę Śląską przed forum Ligi. Przecież wła 
dze niemieckie dawno o tern w iedziały, że Polacy na Ślą­
sku Opolskim szykanowani przez pracodawców niemie­
ckich starali się o pracę w województwie Śląskim za­
opatrywali się w legitymacje ogólno znanego związku 
powstańców.

Rząd pruski i władze niemieckie nigdy nie ostrzegały 
hirmości polskiej i nie oświadczały, że należenie do zwią­
zku powstańców jest zdradą stanu. Dlatego też ludność 
przedewszystkiem ta, która tam tylko mieszkała w wo 
jewództwie Śląskim pracowała nie miała powodu sądzić, 
że należenie do związku powstańców jest zdradą stanu. 
Ale władze niemieckie aresztowały także Polaków ze 
Śląska. Opolskiego, którzy tylko należą do polskiej orga 
nizacji zawodowej. Związek powstańców ma tę za­
sługę. że ludność do żywego oburzona nie porwała się 
do odwetu, do ekscesów wobec ludności niemieckiej. 
Związek powstańców na Śląsku od czasów przejęcia 
Górnego ślaska przez Polskę stawiał sobie jako cel za- 
opatt zenie ofiar powstań, to jest wdów, sierot i kalek w 
środki egzystencji i \y tern dążeniu był popierany przez 
Rząd Śmiesznem jest ludzi takich, którzy legitymacje 
tełonkćfWskie te&o związku powstańców noszą przy so­
bie, a które każdej sposobności specjalnie przy rewizji na 
granicy wyjawić można, oskarżać o spiskowanie i zdradę 
stanu- Niemcy przecież postępują nie tak naiwnie.. Im 
wystarcza zupełnie legitymacja Volksbundu, która otwie­
ra im drzwi wszędzie, gdzie się ją legitymuje. A koope­
racja Niemców na Śląsku Polskim, w Województwie Slą 
skiem jest doskonała, zawsze zntierzającą do szkody dla 
Polski.

Proces przeciw szpiegowi Deri.igou i i dyrektorowi 
Królewskiej Huty p. Btmardowi oraz p. Śliwińskiemu, 
rewizorowi tejże Huty odchylił rąbek i pokazał syste­
matyczną pracę Niemców. Otóż Niemcy, którzy zatrzy 
mali na Śląsku po odejściu 5 000 b. oficerów armji nie 
mieckiej. a w tern 150 oficerów w samym przemyśle, u 
podstaw naszego życia gospodarczego, samych podstaw 
obrony państwa, po przejęciu Śląska Górnego przez Pol­
skę jeszcze angażowali urzędników Niemców na ważne 
stanów ska i jak proces ten, który miał miejsce w Kato 
wicach, dn. 3-go marca wykazał, angażowali także 
szpiegów. Na poparcie tego, że sprawa jest ważna i że 
niebezpieczeństwo nam grozi, mam przed sobą w odpisie 
wyrok Izby Karnej Sądu okręgowego w Królewskiej Hu­
cie, który zasądził Ericha Buhla i Otona Ozore w dn. 24 
listopada 1922 r- za to że usiłowali wysadzić w powietrze 
kopalnię w Bteszowicach-

Wszelkie zepsucia świ iła elekir.
-----------  [3557naprawia
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Sądzę, że teraz, gdy fiiiansowo czujemy grunt pod no­
gami, Rząd i społeczeństwo razem .zabiorą się do oczysz­
czenia przemysłu górnośląskiego z żywiołów wrogich, a 
zastąpią je ludźmi naszymi i naszej myśli, zdolnymi go­
spodarczo związać Śląsk z Polską.

Sprawa ta jest pilna, gdyż nie ulega żadnej wątpliwo­
ści ,że w razie konfliktu pierwszy atak Niemcy skierują 
ną Górny Śląsk i oby wtedy ten miecz śląski znalazł się 
w silnych rękach polskich.

Wniosek nasz który dąży w 1-szej części cło wzajem­
nych represji wobec niemców, żąda w drugiej części za­
początkowanie oczyszczenia Górnego Śląska z elemen­
tów wrogich, mianowicie z tych osób, które ną mocy 
obecnych traktatów, nie mają prawa pobytu na Górnym 
Śląsku. Zatem proszę Wysoką Izbę o przyjęcie nagłości 
tego wniosku, który brzmi:

W  poniedziałek, dn. 25. II. br. władze pruskie w 
wioskach: Żernice, Smolnice i Nieborowice pow. gli- 
wicko-toszeckiego, urządziły formalną nagankę na 
naszych rodaków tam zamieszkałych i aresztowały 
kilkudziesięciu Polaków żywicieli rodzin. Areszto­
wano dalej, dni następnych na samej granicy Pola­
ków, zamieszkałych po n'emieckiej stronie G. Śląska, 
a pracujących w wojew. Śląskiem. Aresztowania od­
były się rzekomo dlatego, że aresztowani należą do 
Związku Powstańców. Ostatnio aresztowano przed 
tygodniem Polaków w gminach Szombierki i Mecho- 
wice pow. bytomskiego, oraz w samem mieście By­
tomiu. Liczba wszystkich aresztowanych przekra­
cza 200. Niedalej jak wczoraj w południc nadszedł 
telegram z G. śląska, że masowe, bezprawne areszto­
wania odbywają się w dalszem ciągu; zarazem tele­
gram ten zwraca uwagę na to, że oburzenie ludno­
ści polskiej wzrasta i że bezzwłoczna interwencja 
Rządu polskiego jest konieczna.

Ntt ulega żadnej wątphwości, Je akcja rządu nle- 
Meckiego orzectwko Polakom, zamieszkałym na Slą* 
eku ppolskim, jest przygotowana od dłuższego czasie

zamierza nietylKo steroryzowania ludności polskiej 
wobec zbliżających się wyborów do parlamentu i 
osłabienia propagandy na rzecz szkoły poiskiej wo- 
beupoczątku roku szkolnego, przypadającego >ia 1-go 
kwietnia, ale prawao jodobnie głównie w tym celu? 

aby znękaną ludność śląską sprowokować i wyciąg­
nąć sprawę śląską przed forum Ligi Narodów, lub 
Polsce zaszkodzić przy obecnie toczących się roko­
waniach. Aczkolwiek zatem zrozumiałe są motywy 
Rządu polskiego, zalecające wielką rezerwę, to jed­
nak wobec ostatnich aresztowań, które obejmują tak­
że ludzi nie mających nic wspólnego z Związkiem 
Powstańców i wobec ostatnio stwierdzonego faktu, 
że organizacje „Seibsischutzu" rozbijają polskie wie­
ce przedwyborcze przy współdziałaniu policji nie­

mieckiej, uważamy za konieczne, żeby Rząd polski 
wystąpił czynnie, jeżeli nie chcemy, żeby wytwo­
rzyła się sytuacja gorsza dla nas takie pod względem 

polityki zagranicznej i żeby li/d śląski do reszty nie 
straci! wiary i zaufania do swego rządu.

Wobec powyższego prosimy Wysoki Sejm. żeby 
uchwalił nagłość wniosku, który brzmi:

Wzywa się Rząd. aby wobec masowycn bezpra­
wnych aresztowań Polaków na Śląsku Opolskim 
przez władze pruskie:

1. pizystąpił natychmiast do zastosowania wza­
jemnych represji;

2. wydalił bezzwłocznie z woiew. Śląskipgo tc 
osoby niemieckiego pochodzenia, które na podsia-

' wie traktatów nie mają prawa pobytu.

Posiedzenie Hejiiin
Warszawa, 7. 4. (PA T ). Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 

tr.u po przy-ęćiu w drugiem i trzeuem czytaniu us awy, przy­
wracającej moc ustawy o zasiłkach dia rodzin osób, powoła­
nych na ćwiczenia wraz z rezolucją, wzywającą rząd do 
podniesienia zasiłków, aby gwarantowały minimum egzy­
stencji, przystąpiono do ustawy o prowizorium budżetowem 
na drugi kwartał br.

Jako sprawozdawca przemawiał pos. Zdziechowski (ZLN) 
przyczepi podkreślił,że  do  expose ministra skarbu możemy 
stwierdzić iż najtrudniejszy (Ares sanacji jest poza nami i 
że jesteśmy na drodze do uporządkowania naszych tmansów. 
Co do preliminarza na drugi kwartał, referent stwierdził, że 
kwotę kredytów wyznaczono przez podniesienie odpowiednich 
pozycji preliminarza na pierwszy kwartał o 1/4. Pozatem u- 
poważniono ministra skarbu do pobierania dochodów, w y ­
nikających z wyzyskiwania przez rząd ustawy o reformie 
walutowej i naprawie skarbu.

Wywiązała się dysku* ia, w  czasie którei zabierali głos 
pos. Dąbski (Jed. Lud.), Moraczewski (PPS ). Toczek (PSL), 
Rogula (ki. białoruski). Griinbaum (kl żyd.). Wąsinczuk (kl. 
ukr.) oraz Utta (zjed. niem.), przyczem pierwsi trzej mówcy 
w  imieniu swoich stronnictw pc wypowiedzeniu szeregu za­
strzeżeń i krytyce poszczególnych działów administracji, w y ­
powiedzieli się z «  prowizorium. Posłowie Rogula i Wąsinczuk 
w imieniu klubów białoruskiego i ukraińskiego zajęli zasad­

niczo stanowisko opozycyjne, pozostali zaś mówcy Gtinbaum. 
i Utta, podkreślając na wstępie zna:znc zasługi ministra skar­
bu około sanącii skarbu i oświadczywszy, fe  jednak ze 
względów politycznyoh głosować za prowizorium nie mogą 
zapowiedzieli wstrzymanie się Ich klubów od głosowania. W  
głosowaniu ustawę o prowizorium przyjęto w  drugiem i trze­
ci em czytaniu, poczein po przemówieniu referenta pos. Po- 
sackiego (PSL ) oraz kierownika Ministerstwa Robót Publ. 
p. Rybczyńskiego, który, wyraziwszy zgodę na poprawk- 
zaproponowane przez referenta, podniósł, że innym popraw­
kom dlatego się sprzeciwia, ponieważ nie uwzględniają one 
szczupłości funduszów n& odbudowę, przeznaczonych przy­
jęto w trzeciem czytaniu ustawę o odbudowie wraz ze sze­
regiem poprawek i rezolucji.

Po zdjęciu kilku punktów z porządku odrzucono w  gło 
sowaniu nagłość wniosku sen Pryruckiego (żyd. str. lud.) 
w rawie wv',oró\v organów ar/: dzających w  gminach ży 
dowskich na obszarze województw b. Galicji.

Następne posiedzenie odbędzie się jutra Ną porządki; 
dziennym m. in. trzecie czytanie ust«wv o wyłączności poczty 
telegrafu i telefonu oraz nagłość wniosku Z. L. N., P. S. L. 
Chrzęść. Dem., NPR. PZSL. i interpelacja w  sprawie groźby 
zakłócenia pokoju na wschodzie Europy przez. L iiwę oraz 
sprawa prześladowania ludności polskiej na terytorium Litwy 
zamieszkałej.

Dotychczasowy wynik wyborów we Włoszech.
64 proc> m andatów  z lis ty  rzą d ow ej. —  P ra w d o p o d o b n y  podzia ł m ie jsc  p o se lsk ich .

Zw ycięstw o rzą d u . —  M u sso lin i p rzyg o to w u je  ro z  egłe  r e fo rm y  a d m in is tra c y jn e .
Rzym, 7. 4. (PAT ). (Stefani). Według podanych do po­

łudnia wyników wyborów, 64 proc. mandatów przypadło na 
listy rządowe.

Rzym. 7. 4. (PAT ). Dotychczas trudno zdać sobie spra­
wę z ogólnego podziału miejsc poselskich. Dla list mniejszo­
ści wydaje się jednak, iż popolńri os ?gną 55 proc., socjaliści 
zjednoczeńiowcy — 35 proc., maksymaliści —  30 proc., ko­
muniści —  19 procent i republikanie 9 proc. ' Liczby te są 
przypuszczalne i mogą uledz pewnym wahaniom. Innym 
stronnictwom przypadnie około 20 miejsc poselskich, gdyż 
około 14 miejsc otrzyma lista faszystów, kandydująca wśród 
listy mniejszości jako druga lista rządowa.

Rzym. 7. 4. (PAT ). Prawie wszystkie pisma komentują 
zwycięstwo rządu w  obecnych wyborach, podkreślając, iż

na przyszłość nikt nie będzie już mógł wątpić, że przeważa­
jąca większnść opinji publicznej znajduje się po stronie Mus- 
solliniegc. P>smą,uważają że ten wynik wyborów przyczyni 
się do utrwalenia spokoju w całym kraju

Rzym, 7. 4. (PA T ). W  tutejszych kołach politycznych 
zapewniają, że Mussolini przygotowuje rozległe reformy ad­
ministracyjne, a między innemi zanrerza zreorganizować 
partję faszystowską, a w szczególności jej obecny nstrój 
hicrarchiiczny. Dnia 12 kwietnia zbierze się w Rzymie w iel­
ka rada faszystowska, na której Mussolini wygłosi wielka 
mowę polityczną z położeniem specjalnego nacisku na do­
niosłość osiągniętych wyników w wyborach. Premjer ma 
określić również obraz przyszłego stosunku pomiędzy stron­
nictwem faszystowskiem a nową izba deputowanych.

Wybory do Sejmu bawarskiego wykazują zwycięstwo bloku
nacjonalis ycznego.

■ H itle ro w cy  z w y c ię iy li. —  W n io se k  zm ia n y  k o n sty tu c ji b a w a rsk ie j o d rz u c o n y  —* 
i U tru d n ie n ie  stanow iska  rząd ow ego .

Wedeń, 7. 4. (PAT ). „Sonn- und Moniags Zei.ong do­
nosi z Monachjum, że pierwsze wynik wyborów do sejmu ba­
warskiego wykazują znaczną większość po stronie bloku nacjo­
nalistycznego. Na drjigiem miejscu znajduje sie bawarska 
partja ludowa, następnie partja socjal-demokratyczna. Rów­
nież komuniści zdobyli stosunkowo wielką 1'czbę głosów.

Berlin, 7. 4. (P A T ) Prasa popołudniowa omawia we 
wstępnych artykułach dotychczasowe rezukaty wyborów w 
Bawarii. Z obecnych danych wynika, że hitlerowcy os:ąg- 
nęli bardzo znaczne zwycięstwo, zwłaszcza w  mieście. W  
przyszłym bawarskim sejmie zajma ion; prawdopodobnie o- 
ko{o 1/5 miejsc. Wbrew przewidywaniom socjal-demokraci 
stracili nieznaczną tylko część głosów na rzecz komunistów, 
którzy powiększa uieco liczbę swoich mandatów. Najwięcej

miejsc utraciły D-rtje unrarkowane, a w  szczególności ba­
warska partja ludowa. Prasa liberalna, iak ,,Vossische Z tg/ 
i B erln er TageblatK* zaznaczała że przesunięcie na prawo 
programu partji Indowej nie przyniesie szczęścia Bawarji. 
, Vorwarts“  wyraża zdanie, żc wynik wyborów w Bawarii 
stanowi najlepszy prognostyk dla partji socjaldemokratycz­
nej pod *as wyborów do sejmu Rzeszy.

Monachium, 7. 4. (PA T ). Miinchener Ztg.“  pisze, że w 
następstwie wyniku wyborów położenie rządu będzie utru­
dnione ze względu na ostre przeciwieństwa istniejące międzj 
bawarska partją ludowa, a i.artją nacjonakstyczną. Nie mo 
żna wprost myśleć o jakiejkolwiek kombinacji miedzy ten 
partiami.

O przedstawicieli ewangehckleh w dozor?ch i radach 
szkolnych.

Warszawa, 7. 4. (PA T ). W  odpowiedzi na interpelację 
pos. Utty i towarzyszy (zjedn. niem.), w  sprawie niepowotania 
przedstawiceli wyznania ewangelickiego do dozorów i rad 
szkolnych powiatowych, p. min. wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego przesłał p. marszałkowi Sejmu pismo z 
wyjaśnieniem, że wszędzie, gdzie istnieją przewidziane usta­
wa warunki, przedstawiciele wyznana ewangelickiego zostali 
zamianowani w  dozorach i radach szkolnych powiatowych. 
Ministerstwu nie są znane wypadki, aby mimo istnieuia odpo­
wiednich warunków, nominacja nie nastąpiła i faktów takich 
nie przytoczono także w  interpelacji. Ponieważ przedstawi­
cielami danego wyznania mogą być osoby duchowne, mia­
nowanie członków dozorów lub rad szkolnych powiatowych 
może niekiedy napotykać na pewne trudności z powodu chwi­
lowego braku pastorów. Wobec tego ministerstwo zwrćcTo 
swego czasu uwagę organów szkolnych na możność powoły­
wania w pewnych wypadkach rzeczoznawców. Nie można 
jednak czynić tego sposobu ścisłym obowiązkiem, gdyż ozna­
czałoby io traktowanie wyzdama ewangelicko-augsburskiego 
odmiennie niż wszystkich innych wyznań.

Samorząd narodo® ościowy dla żydów?
Warszawa, 7. 4. (PA T ). „Gazeta Warszawska”  dowia­

duje się. że koło żydowskie uchwaliło opracować projekt u- 
stawy o samorządzie narodowościowym dla ludności ż j^  
dow«kiej. Projekt opracowują pos. Griinbaum i rabin Le­
win.
Z obrad delegacji polsko-sov. te*-ktej dla spraw kolejowych 

Warszawa. 7. 4. (PAT.) Dnia 7 bm- odbyło się trzecie z 
rzędu plenarne posadzenie członków delegacji polskiej 
I sowieckiej w sprawie konwencji kolejowej. Na posie- 
dreniu tom rozpatrywano wyniki prac komW redakcyj­
nej, wybranej 4 hm. Po sprawozdaniu komisji, które

złożył wicedyrektor departamentu Ministerstwa Kolej) 
Żelaznych p. Franciszek Moskwa, rozpoczęła się dysku­
sja nad tym szczegółami konwencji, co do których ko­
misja redakcyjna miała wątpliwości ze względu na nie­
obecność przedstawicieli jooszczególnych resortów. Obra­
dy potrwają jeszcze kilka dni.

Reforma rolna w sejtrle łotewskim.
Ryga. (AW.) 14-go kwietnia odbędzie się w sejmie 

łotewskim trzecie czytanie ustawy w przedmioc.e przy­
musowego wywłaszczenia ziemi beż odszkodowania na 
cele reformy rolnej. Drugie czytanie ustawy odbyło słę 
3 kwietnia. Ustawa w brzmieniu rządowem przyjęta by­
ła większością 49 głosów przeciwko 30. Delegat polski, 
poseł D z i e r ż b i c k i .  występował p-zeciwko wy­
właszczeniu bez odszkodowania.

Odroczenie konferencji kowieńskiej,
Kowno, 7. 4.' (PA T ). Z Rygi donoszą: Minister Spraw 

zagranicznych Łotwy Seja oświadczył w  rozmowie z dzien­
nikarzami, że konferencja kowieńska będzie zwołana prawdo­
podobnie z końcem kwietnia. Odroczenie tej konf Tencjł zo­
stało spowodowane przez kwestję kłajpedzka. Łotwa ze swej 
strony nigdy nie występowała z propozycjami odroczenia kon­
ferencji i rząd łotewski przygotowuje się do niej intensywnie.

Ustawa mieszkaniowa w Czechach.
Pi aga. (A. W.) Parlamentowi czeskiemu przedłożony 

został projekt ustawy o czynszach mieszkaniowych. W 
myśl ustawj’ ^zynsz za mieszkania mniejsze podwyższa 
się o 10 proc., za większe o 20 proc. Mieszkania ponad 
5 pokojów nie podpadają pod ustawę o ochronie lokato­
rów, jeżeli liczba mieszkańców dorosłych jest mniejszą 
tdfc liczba ptrmeszcŁ.eń Projekt podnosi również znacz­
nie cgyjya dla przedsiębiorstw hanfllow: :h i przemysło*
w y c lv
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N ow y  gabinet francuski.
O w a la la  n ą> iiw  P o in c w e d o . —  P o trz e b a  re k o n s tru k c ji. —  N ie s p o jiia t .k ii spodzie-  
s a n a  i m a re w r  n ap ra w d ę  n ie sp o d z ia n y . —  D e k la ra c ja  m in iśterjakna . —  N ow y ton  
 ̂ s o iiłin c  x j» a J f > —  P o l  tykn  w ie lk ieg o  m ęża  stan u  w św ietle  k ry ty k  p a r la m e n ta rn y c h . 

N ow y p a b in e t w obec sy tu a c ji m ię d zy n a ro d o w e j.
(O d w ł a s n e g o  k 
Paryż, 2 kwietnia.

Maże me wszyscy pamiętaj*, że gabinet Poincarego 
upadł po 2 tatach rządzenia. Dwa lata rządzenia w chwi­
li, fcuedy każdy miesiąc przynosił już nietylko niespo­
dzianki, ale i senzacje, to dużo, to nawet bardzo dużo. Od 
tego czasu upadły rządy Wirtha, Cuno i Stresemanna w 
Niemczech, Bonar Lawa i Sir Artura Baldwina w Angljl, 
de Facfa we Włoszech; od tego czasu dwa razy upadł 
r*ąd Theiuiisa, pięć razy się zmienił gabinet w Polsce. 
W tym określą nastąpiła rewolucja faszystów we Wło­
szech, „prnnaiewsrystów1* w Hiszpanji, śmierć Lenina, o- 
balenie Kalifatu. Zmieniła się mapa Europy, Turcja uzy­
skała swe granice, Fjume przeszło do Włoch, Kłajpeda 
do Litwy- Wreszcie cały niemal kontynent przeszedł 
prze/ straszne rewolucje inflacji, a bankierzy całego świa 
ta nabrali i  tego powodu ogromnego doświadczenia, jak 
należy okazje drgawek inflacyjnych wykorzystywać dla 
awych celów-

W  tym okresie, kiedy niejednokrotnie wojna wisiała 
na włosku, tylko we Francji niezmiennie rządził len sam 
człowiek, żelazną dłonią sterując politykę państwową, 
wytrawnie omijając rafy parlamentaryzmu współczesne­
go 1 nie żądając dla sienie żadnych pełnomocnictw wy­
jątkowych-

Wielkość męża stanu mierzy się zdolnością jego wy­
czucia sytuacji i zrozumienia ducha zmian zachodzących 
1 zaszłych. Przez dwa lata w !ele się zmieniło i w sytuacji 
wewnętrznej Francji i całej Europy, zrodziły się nowe 
koncepcje polityczne, przyszli nowi ludzie. O tem wszyst- 
łaem nie mógł nie wiedzieć Poinc&re i bezwątpienia tym 
wszystkim czynnikom przypisywał narastająca w Izbach 
przeciwko jego gabinetowi opozycję, która właściwie nie 
tyle była opozycją, ile wyrazem nowych prądów, toru- 
jacycn sobie drogę w wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego.

Rekonstrukcja gabinetu stawała się w  tych warun­
kach koniecznością. W  gabrnec,“ Poincarego nie było 
wybitniejszych indywidualności. Tymczasem chwila wy­
magała nie tylkp talentów pierwszorzędnych, ale i oso­
bistości wpływowych. I dlatego, kiedy w ubiegłym ty­
godniu pozornie najniespodziewaniej wybu< hł kryzys ga­
binetowy, największą troską Poincarego było odpowie­
dnio gabinet zrekonstruować-

Kryzys gabinetowy. Jak powiedzieliśmy, wypadł po­
zornie niespodziewanie.

Istotnie bowiem 'głosowanie, które obaliło propozycję 
rządową, przy której rząd postawił ku tstję zaufania, od­
było się w chwiH, kiedy gabinet Poincare zdołał już i w 
Sejmie i w Senacie uzyskać większość dla swych pro­
jektów reform finansowych i kiedy wskutek tego po­
wstrzymał spadek franka i złamał ofenzy we przeciw wa­
lucie francuskiej prowadzonej przecw ko niej na giełdach 
świa .a. W  polityce zagranicznej w tym momencie opinia 
publiczna notowała same sukcesy: dobiegające końca 
przez ekspertów, dochodowość Ruhry. sympatyczne sto­
sunki z Anglją. Głosowanie więc piątkowe było poniekąd 
niespodzianką.

Ale najzupełniejszą niespodzianką dla prawdziwej o- 
pozycji, dla tej, która szczerze życzyła sobie upadku Po- 
łncarego, a powrotu do władzy ludzi typu Brianda, lub 
nawet typu Caillaux, był niesłychanie zręczny manewr, 
świadczący o niezwykłych zaletach męża stanu, jakim 
Poincare odpowiedział na obalenie swego gabinetu. Oto 
zaprosił ten wielki oatrjota francuski do udziału w no­
wym rządzie trzech Swych przeciwników, należących do 
lewicy, ludzi jednak nawskroś rozsądnych i w dodatku 
wybitnych. Mamy na myśli senatorów de Jouyenela. o 
którym w ostatniej korespondencji mieliśmy sposobność 
szerzej napisać, i Daniel-Vincent, byłego ministra nracy 
t autora wielkiego projektu ubezpieczeń społecznych, któ 
rego pierwsze czytanie Już się odbyło w Parlamencie. 
Mamy na myśli także posła Loucheura, b. ministra w ga­
binecie Brianda, którego koncepcje w dziedzinie polityki 
zagranicznej nie zawsze zachwycały opinję publiczną 
Francji, ale którym nigdy nie odmawiano oryginalności. 
Wszyscy ci trzej ministrowie, kiedy chodziło o głosowa­
nie nad projektem pełnomocnictw wyjątkowych dla 
wadu (ustaw — dekretów) głosowali przeciwko Poinca- 
remu.

•Na ministra skarbu zaprosił Poincare p. Franciszka 
Marcelę, wybitnego finansistę, indywidualność pierwszo­
rzędną, zdecydowanego zwolennika reorji deilacyjnych, 
cieszącego się w lelkiem zaufaniem w solidnych kołach 
twłata gospodarczego. Termin „solidności" użyliśmy 
świadomie w przeciwstawieniu do tych sfer. które prze­
ciwnie wzdychają do atmosfery zmienności walutowej, 
pozwuająęej na spekulacje i na wybujały, a łatwy roz­
wój w pewny ch gałęziach produkcji

Wybitnemi osobistościami ze sfei pai lamenta-nych i 
gospodarczych obsadził Poincare teki, zwolnione przez

i r e s p o n d e n t a . )
niepopularnych w „raju ministrów Cherona, Biorą i Rai , 
berti i w taki sposób stworzył > ząd pierwszorzędny pod 
względem kompetencji, indywidualności weń wchodzą­
cych, wpływów posiadanych i autorytetu moralnego. A- 
żeby wreszcie zaakcentować wobec zagranicy aprobatę 
przez Francję całej dotychczas, swei polityki zagranicz­
nej, pozostawił premjer francuski trzy teki, spraw zagr., 
wojny i robót publicznych, a więc portfele tych mini­
strów, którzy kierowali ca?ą polityką Ruhrską w  rękach 
tychże kierowników pp. Poincare, Maginot i Le Troquer‘a.

Zdumienie i osłup:enie w kolach opozycji, pt takiej re 
konstrukcji przez Poincarego swego gabinetu, było iak 
duże, że w pierwszej chwili nie wiedziano, co o tem my­
śleć- Jedno z wpływowych pism opozycji „Paris-Soii" 
(Paryski wieczorowy) pisało: „Ogólne zdumienie! Ocze­
kiwano gabinetu prawicowej koncentracji: Poincare two­
rzy gabinet orientowany na lewo! Ludzie zbliżeni do 
Poincarego mówią nam, że wewnątrz nowy rząd popro­
wadzi politykę .konsolidacji republikańskiej", a naze- 
wnątrz politykę „zgody i porozumienia międzynarodo­
wego". Czyżby iiam zmieniono naszego Poincarego?"

Ale zdumienie to musiało się raczej jeszcze powięk­
szyć po odczytaniu przez Poincarego w Parlamencie i 
ministra sprawiedliwości p Lefebre du Prey w  senacie 
deklaracji gabinetowej.

Deklaracja przezywa nowy gabinet rządem k o n ­
c e n t r a c j i  r e p u b l i k a ń s k i e j ,  wyraźnie się odgra­
dzając j e d y n i e  od tych, którzy pragną dyktatury pro­
letariatu (komuniści) lub dyktatury jednego człowieka 
(rojaliścią Nowy gabinet wtęc pragnie współpracy 
wszystkich grup parlamentarnych, za wyjątkiem grupy 
p. Marceleeo Cachin i p. Leona Daudet

A dalej deklaracja ministerialna, jak pisze w artykule 
wstępnym ,.La Journee Industriei'e“ (Dzień Przemysło­
wy), nJała zupełnie „nowy ton", z jakim premier Poinca­
re ujął swoją politykę zagraniczną. Poraź pierwszy mo­
że w deklaracji ministerialnej tego rodzaju, czuć było, że 
szef rządu ogarnia myślą całokształt spraw europejskich, 
że myśląc przedewszy sodem o Francji, nie zapomina i o 
Europie, i o całej ludzkości. „I wyczuwało się także, żc 
mówcy nie chodziło jedynie o walki parlamentarne, ale 
że go zajmowały przedewszystkien- ścierania się koncep­
cji, które walczą o duszę kraju".

„Oddzielić w naszych myślach Francję od Europy — 
mówił Poincare — a Europę od całego rodzaju ludzkie­
go, byłe by najbardziej niebezpieczną, wprost szaloną ab­
strakcją". Ale „stawić siebie w  centrum Europy, albo 
świata, nie zachowawszy ścisłego związku z ziemią ro­
dzinną, groziłoby utratą wszelkiej równowagi i wszelkie­
go poczucia rzeczyu isiości". Dlatego Poincare kon­
kluduje: „Zacznijmy ,od tego, ażeby być dobrym: Fran­
cuzami, byśmy się mogli stać dobrymi Europejczykami".

Koncepcja Poincarego zarówno w  zakresie polityki 
wewnętrznej, jak i zewnętrznej, nie jest banalną, a, że 
tak powemy, przerasta m’are swoją zwykłe enuncjacje 
tego rodzaju. Dlatego nienawyktych do wznioślejszego 
tonu i do rozleglejszych horyzontów myśli politycznej 
parlamentarzystów w widoczne wprowadziła zakłopota­
nie. Odbiło się to na przemówieniach dzisiejszych gene­
ralnych mówców prawicy i lewicy pp. Gaborrt i Forgeot.

Ale zakłopotanie zakłopotaniem, a olbrzymie zaufa­
nie kr^ju do Poincarego swoją drogą. Dlatego o jakich- 
kolwiekbądź zastrzeżeniach przy głosowaniu nyd ufno­
ścią dla nowego gabinetu mowy być nie może. Ani pra­
wica, ani lewca przeciwko nowemu gabinetowi, po de­
klaracji Premjera, nie wystąpią. Najwyżej nie wyjawią 
one podczas głosowania entuzjazmu, proprostu dlatego. 
Ze wpierw przejść musi zażenowanie, aż powstanie en­
tuzjazm. Ale Poincare może być dumny z wywołanego 
efektu. „Kiedy mi bije brawa jedna strona izby, a druga 
robi miny niewyraźne — mówił pewien mąż stanu — je­
stem zaniepokojony, ale kiedy obie strony mają niewy­
raźne miny, mówię sobie: dobrze jest, prawidłowo po­
stąpiłem".

Ta droga zresztą jedynie proWadzi do konsolidacji 
narodowej i do koncentracji republikańskiej

Nowy gabinet francuski zaczyna sprawowanie wła­
dzy w chwili brzemiennej wypadkami o historycznej do­
niosłości

Za tydzień wyniki prac ekspertów zostaną Ogłoozoiie
Za dwa tygodnie odbędą się we Włoszech wybory 

według nowego prawa wybot czego.
Za 5 tygodni Niemcy będą miały nowy parlament
Za 6 tygodni wreszcie odbędzie się w samej Francji 

głosowanie do parlamentu.
W  tak.cj chwili tylko rząd talentów i charakterów, 

rząu („silny" i mądry godnie sterować może polityką fran­
cuską i przy jej pomocy utrzymywać ró? nawagę w ca­
łym świecie.

Stefan Włoszczewsld.

-  ECHA ZJAZDU WOJEWÓDZKIEGO CHRZEŚC- 
DEMOKRACjl W  GRUDZIĄDZU. Z okazji zjazdu od­
była się — jak wiadomo — akadei.ija poselska, na którei 
przemawiał p poseł Rokossowski

Ot iż prosi on nas wobec tego, że w streszczeniu jego 
przemówienia w odnośnym numer zc „Głosu Pom." zasz­
ła pomyłka w zaznaczeniu, iż twierdził powołując się na 
•Gaz V v  ", iż ..socjalistyczna „Spółdzielnia" kolejowa, na 

czele której stoi posei Moraczey, ski, sprzedała firmom 
żydowskim na pa^ek kilkd wagonów cukru, przydzielo­
nego przy/ rząd dla kolejarzy".

Sty lerdzeme to o tyle prustujc sprawozdanie żc w 
triem powiedziano pomyłkowo, jakoby sprzedaży tei na pasdi. dotaaal poseł Motacotweki.

Oczywiście wyjaśnienie posła naszego chętnie poda­
jemy, tembardzicj że, zwalczając Polską Partię Socjali­
styczną, jej kierunek, jej demagogje i jej często antypań­
stwową działalność, nie zwalczamy poszczególnych prze­
ciwników jako prywatne jednostki, nie insynuujemy im 
żadnych świństw jedynie da tego, że są na-zymi przfr- 
ciwnikanń politycznymi

Urn emy rozróżnić osobę od polityki i, o fle osobę 
z przeciwnych obozów zwalczamy, to tylko zwalczamy 
jej działalność polityczną wzgl. społeczną, o 3e ona 
zwraca się przeefw interesom państwa lub narodu, inte­
resom. które — zdaniem naszem — oparte być muszą 
na zwadach chrześc Sańalrirh i demokratycznych.

Cs będzie idy sil nie stworzy większość 
polska w Sejmie?

Grudziądz, 7 kwietnia.
Na łamach prasy lewicowej, a kolejna piastowskie}, 

weutfluje się od niejakiego czasu możliwość oliskicn wy­
borów dc Sejmu w  Polsce. Sanacja skarbu pomyślnie 
została zapoczątkowana. Na plan wysnuwają się obec­
nie zagadnienia wielki/* wagi polityki wewnętrznej. Na­
rodowo myślącemu ooywatelowi nasuwać się musi py­
tanie, czy obecny skład Sejmu, w którym rolę języka u 
wagi odg^waja eiementy mniejszościowe, niejednokrot­
nie wrogie państwou ości polskiej, spełnia swą rolę. Zna* 
roieny pod tym względem jest głos bratniego naszego or­
ganu „GŁ Nar.", który zastanawiając się nad ustawo­
dawstwem naszem politycznem zastanawi się nad pra­
wdopodobieństwem rozwiązania Sejmu i wypisania no­
wych wyborów.

Dzienniki socjalistyczne wystąpiły z jednobrzmiącym 
artykułem, domagającym się „uregułowanu sp-awy 
mniejszości narodowyCn“ . Jak z artykułu wynika, PPS. 
widzi w opernej podtyce polskiej na kresach „hakatyzm 
i ucisk polityczny i kulturalny", brak równouprawnienia 
obywatelskiego i rękojmi konstytucyjnych i domaga się 
wielkim głosem „autonomii dla Galicji Wcshodniej, samo­
rządu dla Wołynia, oświaty i przyzwoitości administra 
cii". ■, •

Jeśli chodzi o postulaty ostatnie, io pamiętać trzeba, 
że rozbudowa szkolnictwa zależna jest od siły budżeto­
wej, a więc od sanacji sKarbu, co się zaś tyczy admini­
stracji, to rząd obecny przez zespolenie władz I i II in­
stancji i wzmocnienie autorytetu starostów i wojewodów 
zrobił pewien krok naprzód w kierunku ujednostajnienia 
polityki swych organów, co jest potrzebne przedewszysl 
idem na kresach. Rozumna, obiektywna i konsekwentna 
działalność tych władz jest przecież najskuteczniejszym 
środkiem do uzdrowienia chorych tamtejszych stosun­
ków. Niestety, to właśnk* rozporządzenie, przygotowa­
ne już przez iewicowy rząd Sikorskiego, a opracowane 
przez rząd Witosa, spotyka się z gwałtownym sprzeci­
wem naszej lewicy w Sejmie i w prasie-

Nie o to jednak w tej chwili chodzi Sprawę poruszo­
ną przez „Robotnika" uważamy za ważną, pilną i do za­
łatwienia możliwą. Trzeba w tym celu wypracować i 
wprowadzić w życie przedewszystkiem ustawodawstwo 
administracyjne, ustawy o zgromadzeniach, prasie, ustro­
ju Kościelnym i samorządowym, ustawę o prganizacji 
szko'mctwo, trzeba ustalić politykę agrarno-osadmezą, in 
westycyina kolejową itd. Sprawę mniejszości można za­
łatwić w ramach ustawodawstwa ogólnego, ale to usta­
wodawstwo myślą państwową natchnione trzeba szybko 
wypracować, by mniejszości (i Europa) wiedziały, co jest 
stanem prawnym i wola państwową, a co jest naduży 
ciem i samowolą władz i by miały możność bronić się 
skutecznie w ramach ustaw.

I tu napotykamy na trudności By wypracować je­
dnolite ustawodawstwo, trzeba większości sejmowej z 
wyraźnym programem i trzeba rządu, któryby praCanil 
Sejmu kierował. „Robotnik" nazywa fatalnym biedem 
odroczenie „kwestyj spornych i drażliwych", a wśród 
nich i „sprawy mniejszości" przez p. Wlad Grabskiego 
poza okres sanacji. Był to jednak błąd konieczny, Jeśli 
sanacja miała się udać. Przy rozpołowienit się bowiem 
Sejmu istnieje większość dla sanacji jako dla sprawy 
niespornej, ale niema jej już up. dla doniosłej ustawy o 
samorządzie miejskim, która może przejść w Sejmie przy 
padkową większością jednego głosu •.. sjonistyczaego 
lub niemieckiego..

Ustawodawstwo polityczne śpi przeto spokojnie w 
komisjach. Co będzie jednak, gdy dzieło sanacji zostanie 
skohezonem, a nie utworzy się większość polska w  Sej­
mie? Czy mamy ustawy, które winny zabezpieczyć in­
teres państwa polskiego na kresach, uzależniać od po­
słów którzy nas uważają na kresach za :n*ruzów lut za­
borców? Czy mamy może puszczać te ustawy na fiu 
kta przypadkowych głosowań i wytworzyć w ten spo­
sób ustawodawstwo bez składu i ładu? a może je dalej, 
jak dotąd, odraczać i kontynuować dzisiejszy fatalny 
stan niepewności i improwizacji?

Stoimy przed zagadnieniem aktuahtóm już w mam 
i czerwcu... Zagadnienie to sprowadza się właściwie 
do zagadnienia rządu. Polska musi mieć nie doktorów 
do sanacji gdy •wpadnie w chorobę, ale rząd, któryby 
chronił Ją przed chorobami, rząd polityczny, mający pręp 
gram, inicjatywę i odwagę. Ten rząd być musi, inaczej 
wpadniemy w marazm 18-go wieku.

Czytelnicy zrozumieją, że brzmi w tych słowach 
prawdopodobieństwo bliskich wyborów do Sejmu. San_> 
cja Sejmu i Rządu staje się bowiem kwestia bytu Polski

Pertraktacje w sprawie ufundowania długu wojennego.
Wiedeń, (A. W.) „United Press" donosi z Waszyng­

tonu, że ze stroi.y poselstwa polskiego wdrożone zostans 
latem pertraktacje w sprawie ufundowania bezprocento­
wego długu wojennego Polski w  Ameryce w  sumie 150 
milionów dolarów. Sprawa ta ma być uregulowana we­
dług zasad, jakie zostały zastosowane w dotyczącej kon­
wencji angtelsko-amerykaóskiej. W  zamian Polska ma 
otrzymać natychmiast pożyczkę w wysokości 800 milio­
nów celem uposażenia polskiego banku emisyjnego, któ­
remu w ter sposób umożliwiło by się uruchomienie po­
czwórnej sumy w formie kredytów handlowych.

O budowę portu w Gdyni
Londyn. (A. W.) „Times" donosi, że pomiędzy pok 

skiem ministerstwem dla Handlu i Przem. sft z francu­
skimi zakładami Hersaut Schneider i Battignolles zosta­
ła zawarta umowa w sprawie budów, portu w Gdym 
Budowa portu ma potrwał- 5 Iai, całkowita zapłata na­
stąpi po 8 latach- Z chwilą,- gdy port będzia gotów, 
w % nastąpi zapłaty pierwszej raty. t^rzy budowla mw 
*  bok zatrudnieni tożynjerowk Palacł*
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Zebranie
Clirz. Zw. Zawodowego

odbędzie się

Otfś, wtorek o godzinie 6-tej wieczorem
w H ote lu  W a rs k a e s  i im .

Udział wszystkich członków konieczny.

Zarząd.
S p r a w y  k o ś c ie ln e .

ROZGRANICZENIE TERYTORJALNE W  DIECEZJI 
CHEŁMIŃSKIEJ.

Mieszkańcy Widnejgóry i wyoutlowań podjazkich pod Go- 
Widlinem zostali na własne życzenie wyłączeni z parafji Su­
lęczyna a przyłączeni do Gowidlina dekanatu tnirachowskiego, 
ponieważ droga do Gowidlina jest o w.cle bliższa i lepsza 
niż do Sulęczyna.

Mieszkańcy M> szewskiej Dąbrowy i Myszewka z tej sa­
mej przyCzyny zostali wyłączeni z parafji Kielena, dekanatu 
żukowskiego, a przyłączeni a o  Żukowa.

Echa uroczystego konsystorza w Rzymie.
Ź wielką uroczystością odbył się ru po raz pierwszy w  

kościele św. Piotra konsystorz. na którym odbyta się cere­
monia wręczeniu dyplomów nowo zamianowanym kardyna­
łom amerykańskim. ź

Papież, który byl niesiony na złotym tronie, został przez 
tłumy przywitany burzliwymi oklaskami. Mimo pogłosek, o 
rzekomej chorobie Papieża, Papież wygląda zdrowo i mło­
dziej, aniżeli wszyscy kardynałowie. Ceremonia cdbyła się w 
podniosłym nastroju, przy udziale 200 000 ludzi.

Znowu aresztowanie księży' polskich w Rosji.
Władze sowieckie dokonały w ostatnich dniach nowych 

aresztowań wśród duchowieństwa polskiego. W  nocy z 27 na 
28 marca br. aresztowany został proboszcz parafji katolickiej 
ks. Żojnierowicz, oraz dziekan ks. Zieliński. Poprzedniej nocy 
został aresztowany ks. Cokul.

Na święta zr h iw ia j zaknpy tylko a

Polaków -- chrześcijan
mianowicie n tych, któ rzy ogłaszają

w „Głosie Pomorskim".
Wiadomości bieżące.

Kalendarz: Śro^a Marji, Kleofasa. Wschód słońca 5.19 
sachód 6.46. Wschód księżyca 8,11, zachód 11,55.

* Sb
O KONTROLĘ NAD PRZYGODNYMI KURSAMI 

IRTYSTYCZNYMI.
Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie ma być prze­

prowadzona rejestracja wszystkich przedsiębiorstw firmują­
cych się, jako szkoły i kursy rtystyczne, muzyczne, kine­
matograficzne, taneczne etc. Zarzącjzenie to, jakie ma na­
stąpić wywołane zostało ogłoszeniem bardzo licznych skarg 
i protestów, skierowanych do właściwych władz w sprawie 
niewłaściwego i mejednokrotnie niemającego nic ze sztuką 
prowadzenia rozmaitych „koedukacyjnych1* kursów. Dodać 
rai i ty , w  w-elu wypadkach nrzeprowadzouy przegląd i rewizja 
dała nauczycielskiego tych kursów wpłynie ttmoralniająco.

KLUB PRZYJACIÓŁ INWALIDÓW.
W  niedzielę ks. poseł Wyrębowskl dokonał uroczystego 

poświęcen«a tymczasowej siedziby „Klubu Przyjaciół Inwali­
dów w obecności pp. Marszałka Sejmu Rataja, min. pracy i 
opieki społecznej Simona, gen. Olszewskiego w zastępstwie 
minstra spraw wojskowych, wicemin. Olpińskiego, reprezen­
tującego ministerstwa spraw wewnętrznych, senatora Ba­
lińskiego. Prezesa Rady Miejsk'ej m st. Warszawy, prezy­
denta Jabłońskiego, gen. Hallera, komendanta miasta gen. Su­
szyńskiego, ojca ks. Wiatura jako przedstawiciela Czerwo­
nego Krzyża przedstawicieli prezydjum Rady Ministrów, min. 
skarbu, gfwnej korhendy policji państwowej , komendanta 
Wardęakiego, Tomanowskiego, Czynlowskiego, Char! ynagne‘a 
1 wielu, wielu innych.

Uroczyste posiedzenie zagaił przes klubu przyjaciół Inwa­
lidów dr. St. Mączyński, poczem glos zabrali poseł Bigoń- 
ski.. który W jędrnych słowach skreśli} program prac klubu, 
mającego być pomostem między rządem, społeczeństwem a 
inwalidami.

Następnie ks. poseł Wyrebowskf dokonał aktu poświecenia 
a w przemówieniu swem podkreśli! w  szczególności brak czyn­
nego współ działania inwalidów z dotychczasową akcją spo­
łeczeństwa i zaapelował, aby pracę społeczną skierować w  
kierunku ulżenia doli poszkodowanych wojna, łącząc przy­
jemne z pożytecznem.

— **  Teatr Miejski. Dziś we wtorek wieczorem o gódz. 
•-mej przedstawienie zniżkowe przepięknego sensacyjnego 
•ramatu z wojny światowej p. t :  „DOM OSACZONY**.

W  środę wieczorem o godz. 8-mej po raz ostatni .,LALKA“ 
Spe. .tka w 4 aktach Audrana. Bony ważne.'

Na przyszłą premjerę przygotowuje dyrekcja nie graną 
B nas operetkę Kresma i Linde’a p. t.: „BIEDNA DZIEW- 
CZYNA“. Reżyserię prowadzi p. Kopczyński.

Sprzedaż biletów znajduje się w kancelarii Teatru oraz w  
„Wielkopolanki“  u p. Kowalczyka. Telefon kancelarii 756.

— ‘ ^Zwracam y specjalną uwagę na ogłoszenie o odbyć sie 
mającym dziś we wtorek wieczorem o  godz. 6-tej wzgl. 8-mej 
*ebraniu w Hotelu Warszawskim.

— **  „Zniżka cen na narzędzie rolnicze**. Pod tym tytu­
łem Agencja prasowa ,,Varsovia*’ przyniosła nam do działu 
gospodarczego komun-kat, w którym donos-, iż wobec tego. 
te skonstatowano, iż narzędzia i 'maszyny rolnicze przy spro­
wadzaniu z Czech kalkulują się po opłaceniu da pi Łewozo-

Wieczór dyskusyjny
Kola g fu d z 'ą d z « ie g o  

Chrzęść jańskrej Demokracji
odbędzie się

dziś, wtorek o godz. 8 wieczorem
w H ote lu  W arszaw skim .

Zagaji dyskusją d ^ r . P o s z w iń s k i  na temat:

Zzaaadmeń bieżących.
Członków do licznego udziału wzjwa

Zarząd,
wego taniej od wyrabianych w kraju część fabryk krajowych 
narzędzi rolniczych, licząc się z tą konkurencją, zamierza 
ceny odpowiednio zniżyć i otworzyć kredyt wekslowy na 
termin od 3 do 6 miesięcy. Dalej doniosła „Varsovia“ , iż syn­
dykaty rolnicze oirzymafy od fabryki maszyn rolniczych „Un- 
ja“  propozycję kredytu do 6 miesięcy.

O ile stwierdzić zdołaliśmy, wiadomości te nie są zgodne 
z prawdą. Rzecz jasna, że w miarę zniżki cen węgla, robo­
cizny itp. ulegają stosunkowo zniżce i ceny za maszyny 
rolnicze. Co się zaś tyczy kredytu, to fabryka maszyn rol­
niczych . ,Unja“  podobnej propozycji żadnemu z syndykatów 
rolniczych nie postawiła.

-  *  Delegacja Zjedn. Zw. Prac. w  osobach pp. sekr. 
Palędzkiego. Kamińskiego i innych wyruszyła dziś w południe 
do Warszawy, by interweniować tam u Rady M instrów w 
sprawie krzywdzącego kontraktowania urzędników państwo- 
wo-cywilnych. ,

— * *  Wielkie zebranie urzędników państwowych odbyło 
się wczoraj na sali pod „Złotym Lwem’*. Przyjęto jedno­
głośnie kilka punktów rezolucji, które ogłosimy w następ­
nych dn*ach.

_ ♦ *  Wystawa przemysłu domowego w Grudziądzu.
Zawiadamiamy zainteresowanych, że termin zgłoszeń na W y­
stawę przemysłu domowego w Grudziądzu, w dn. 10 maja 
br. upływa z dniem 15 kwietnia. Zainteresowanie Wystawą 
jest żywe i zgłoszeń napłynęto już wiele. Kto chce zdobyć 
lepsze miejsce, nie powinien odkładać swego zgłoszenia na 
ostatnią chwilę. Cena miejsc od 5 do 50 miljonów marek. 
Miedzy innymi będzie przewodnik po Wystawie i kiosk arty­
stycznej reklamy i do tego dziau mogą zgłaszać się nietylko 
wystawcy, ale i wszyscy inni pp Kupcy i Związki. Lite­
rackiego i artystycznego wykonania — podejmuje się Komi­
tet 'W ystawowy.
(— ) W  Korzeuiewska, (— ) B. KHmkowa, (—) inż. Szepetys, 

(— ) prof. Sz"zeblevtski, (—) pułk. Yogel.
— ** Podczas uroczystości poświęcenia klinik] Kasy Cho­

rych jako zastępca starosty p. Ossowskiego i w imieniu Sta­
rostwa wyraził życzenia nacz. sekretarz p. Tad. Ziółkowski.

— **  Ogólnokrajowy zjazd kas cnorych. Wobec wniesio­
nego do Sejmu projektu noweli dc ustawy o Kasach Cnorych, 
zarząd Kasy Chorych m. Warszawy zwołuje zjazd delegatów 
Kas ChoTych w  Polsce.

Zjazd odbędzie się 27 i 28 kwietnia br. i tna na celu u- 
srosnnkowarie się do zamierzonej w drodze ustawodawczej 
reformy instytucji ubezpieczeniowych na wypadek choroby. 
W  relu przygotowana materiału do prac zjazdu zarząd W ar­
szawskie] kasy chorych rozesłał ankietę.

Ankieta zawiera 22 kwestie, mające pierwszorzędne zna­
czenie dla teoretyków t praktyków ubezpieczeń społecznych 
i obchodzących ogój społeczeństwa.

— ** Apel do wszystkich podoficerów rezerwowych Ziem 
Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej! Zarząd Związku Podo­
ficerów Rezerwowych w Poznaniu apelnie gorąco do wszyst­
kich Podoficerów Rezerwowych, aby niezwłocznie przystąpi!' 
do organizowania kół Podoficerów Rez. w  tych miastach, w 
których Kola j‘eszcze nie istnieją. Bliższych informacii udziela 
i wysyła delegatów Zarzad Związku Pod .iicerów Rezerwo­
wych Z. Z. Rz. P. w Poznaniu, Reduta Przemysława (Grol- 
mann).

— ** Wrgon z lodem w ruchu towarowym. Minister­
stwo Kolei Żelaznych komunikuje: Dla umożliwienia wzgl. 
ożywienia dostawy produktów szybko psujących się, a prze- 
dewszystkiem, mięsa św:eżego i ryb świeżych w  ciepłej porze 
roku z dalszych okolic do wielkich miast i ośrodków iwzemy- 
słowych, zamierza się powierzyć napełnianie lodem wagonów 
chłodni, kursujących stale według z góry określonego rozKła- 
du jazd_y przedsiębiorstwu prywatnemu.

Gfównem zadaniem tego przedsiębiorstwa bodzie urzą­
dzanie składów lodu na pewnych stacjach kolejowych sto­
sownie do potrzeby i zorpanizowa iia iłurby nape>niania wa­
gonów lodem. Mmisterstwo Kolei Żelaznych zapewni przedsię­
biorstwu dzierżawę odpowiednich placów na urządzenie lodo­
wni na stacjach oraz dochód z określonych w tym celu w  ta­
ryfie fowarowei opłat, pobieranych od przesyłek przewożo­
nych w wagonach - chłodniach..

Ministerstwo Kolei Żelaznych prosi zainteresowane przed­
siębiorstwa. wzgl. firmy o złożenie ofert najpóźniej do koń­
ca kwietnia rb. pod adresem Departamentu III. M. K. Ż„ gdzie 
można również zasięgnąć pisemnie lub ustnie bliższych szcze­
gółów w  tej sprawie,

— Podwyższenie składek do "bezpieczenla inwalidów 
I na starość. Na mocy rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 
17 marca 1924 r (Dz. Ustaw nr. 29 poz. 291. zostały -kładki 
tygrdniowe do ubezpieczenia inwalidowego z dniem 1 kwie­
tnia br. podwyższone o 1,20 fr. zł. Dotychczasowe znaczki 
straciły z dniem 1 kwietnia swą ważność i z dniem tym za­
przestano ich sprzedaży. Do opłacenia składek bieżących i 
zaległych mogą być używane fylko znaczki opiewające na 
franki zjotc.

— * *  Wspaniały dar otrzymał kościół w Tarpnte —  mia­
nowicie konfesjonał pięknie rzeźbiony, który stanowi praw­
dziwą ozdobę kośckFa. Dar ten ofiarowała fabryka mebli 
p. Maselli, któremu najszczersze w imieniu parafji składam 
„Bóg zapłać!“  Ks. Dembek.

Odpowiedzi od Redakcji.
—  Pani Zacharklewlczowej, w  odpowiedzi na Jej list, 

oświadczamy, iż gotowi jestśśniy służyć jej wyjaśnieniami, o 
ile zechce się pofatygować do nas osobfśc:e,

Ruch towarzystw.
—(rt) żebranie kwartalne Za lązku Polaków Kresów 

Wschodnich odbędzie się w czwartek dnia 10 kwietnia w Ho­
telu Warszawskim o godz V->1 wieczorem. Na poi z? dku 
dziennym sprawa Zabawy Wielkanocne!. ZARZAO,

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Szkody materialne wskutek powodzi aa

przedmieściu Jakóbsklem). Wskutek wysokiego stanu wody 
podczas powodzi na przedmieściu tem, pomiędzy ulicą Winni, 
cą a Wistą w dzielnicy zwanej Treposzem pod stojącym tam 
blokiem domów popękała ziemia tak, że pows.aty dość sze 
rokle szczeliny po części kilkanaście - centymetrowe. W  
dniach, kiedy woda sięgała najwyże,, domy te po części opró­
żniono.

— "  PUCK. (Lody w zatoce). W  zatoce puckiej mimo pa 
nującej odwilży lód trzyma się mocno, w niektórych miej­
scach poważnie się jednak zarysował i nawet wytworzyły s:ę 
w n im dość znaczne, bo dochodzące do metrowej szerokości 
szczeliny. Większa część lodu zatoki ostatn. silnemi wiatr, 
pójn.- zachód, została oderwana i zepchnięta w głąb zatoki 
gdańskiej. Lód znajduje się jeszcze tylko w zatoce na niezna­
cznej przestrzeni od Pucka po Kuźnicy (półwysep Hel) I Re­
wę (wioska między Gdynią a Puckiem), spodziewać sie je ­
dnak należy, że w niedługim. czasie przy ponownym wietrze 
północno - zachodnim takowy ruszy z zatoki.

(Odjazd załogi po statek wojenny). W  uDiegtym tygodniu 
odjechała załoga na zakupiony we Francji transportów: >c wo­
jenny, żegnana na dworcu tutejszym przez władze wojskowe. 
Marynarze odjechali z Gdańska na irancuskim okręcie „Ma- 
jestatic’* do Cherbourga.

(Pogrzeb żydowski) Dnia 31 ub. ra. w  godzinach popo­
łudniowych Puck miał nielada sensacje, zdarzającą sie raz ua • 
kilkadziesiąt lat. W  dniu tym odbył się pogrzeb jednego z 
przedstawicieli mniejsz., żyda z odległei w.oski Starzyno po w. 
pucki. Tłumi publiczności wyległy na ulice by się przypa­
trzeć niezwykiemu w mieście naszem konduktowi. Byl to 
pierwszy pogrzeb żydowski od czasów objęcia przez władze 
polskie Pucka.

— - HEL.  (Śmierć w nurtach Bałtyku). Dnia 29 ub. m. 
utoną} w porcie tutejszym przy połowie dla zabawy małycb 
rybek syn rybaka Herman. Halmana liczący lat pięć.

Z całej Polski.
—* KRAKÓW. (Ścigano złodzieja —  wykryto skład bratu

Policji krakowskiej udało się przypadkowo wykryć wielki 
skład broni i amunicji przy ulicy Kochanowskiego. Na strych 
Kamienicy dostał się złodziej którego policja ścigała. Po 
schwytaniu go zażądała dowodu osobistego. Złodziej orzekł, 
że dowód zgubił na strychu, Jeden z wywiadowców powró­
ci! na strych w  poszukiwaniu dokumentu i wtedy natknął się 
na wielki SKład broni i amunicji. Władze wszczęty drobia­
zgowe śledztwo, którego wyniki trzymane są w  ścisej taje­
mnicy.

— * JAROSŁAW. (Katastrofalne skutki powodzi). Donoszą 
z Jarosławia: Coraz gorszy obraz przedstawiają teraz oko­
lice nawiedzone powodzią. 1 tak wskutek pękn‘ęcia kry na 
Sanie wody zalały między innemi witś Przędzel i przysiółek 
Kolonia i zniszczyły zupełnie 87 gospudaistw. Ludność uprze­
dnio zdołała tylko uratować ż jw y  inwentare i martwy. Dzie­
siątki rodzin pozstało bez dachu nad głową. Obecnie gdy 
San%opadł już, zrozpaczona ludność powraca do zupBłnie zni­
szczonych sadyb widząc tylko ruiny i zniszczone zupełnie 
zasiewy ozimowe

— * LW ÓW . (Czternastoletni żyd hersztem bandy zło­
dziejskiej). Sąd karny we Lwowie skazał czternastoletniego 
żydka Icka Ausschussmanna na półtora roku ciężkiego w ię­
zienia, za dokonanie ozeregu kradzieży ze swą bandą kiórej 
był hersztem Przez krótkie swoje życie byl ten obiecujący 
żydeli 31 razy katany

(Manja samobójstw). Niema dnia, aby we Lwowie nic 
notowano zamachu samobójczego. Wczoraj miały miejsce dwa 
takie zamachy. Pierwszego dokonał w wannie w łaźni przy dl. 
św. Anny Mozes Schlelcher, podcinając sobie żyły u rąk 1 nóg 
zaś masz. Jana Trochaskiego znalez w  świeżo wykopanym 
groble na cmen m  Jąnowsi im, który •ollownł pozbawić się 
ż jrcia przez wypicie jakiegoś kwasu z alkoholem.

— *  TARNOPOL. (840 żydowskich paskarzy schwyta, 
nych na oszustwie). W  ostatnich aniach w)aaze rządowe 
przeprowadziły w  Tarnopolu szereg rewizyt w sklepach ży ­
dowskich w celu zbadania, jasiemi wagami posługują się cl 
kupcy'. Rewizje przeprowadzone były w dwóch odstępach 1 
dały wynik wprost niesłychany. Oto jak sie okazałe 100 proc. 
żyd. kupców i handl. używało fałszywych niecechowanych 
miar i fałszywych ciężarków. Przeciwko żydowskim zbro­
dniarzom poczynione zostanie dochodzenie karne. Komentarze 
dla tej zbrodniczej i rabunkowej taktyki żydowskich paskarzy 
chyba zbyteczne.

Z całego świata
— Grabowce Merowlngów. W  Saint - Pierre le Vieux pod 

Agen we Francji, odkryto przy kopaniu, piękne grobowce 
Merowingów. Odkopano trzy sarkofargi Merowingów.

—  Koniec „suchego ustroju^ w Turcji. Rżąd turecki znów 
pozwolił na sprzedaż piwa i wina. Każdy, kto płaci podatki, 
może dowolnie fabrykować piwo, wino i likiery, państwo zaś 
rezerwuje dla siebie fabrykację spirytusu. Do zarządzenia 
zmuszony został rząd turecki deficytem budżetom ym.

—  Nowe niebezpieczeństwo moi Z Nowego Jorku 
donoszą, że okręty uprawiające przemytnictwo alkoholu, stają 
się przeważnie niebezpieczeństwem dla normalnej żeglugi. 
Okręty te, mimo panującej ną morzir mgły. nie używają świa­
teł, wskutek czego łatwo o zderzeuie sit

—  Złoto zatopione w morzu. Według doniesień dzienni­
ków angielskich, w  najbliższym miesiącu mają być podjęte 
prace około wydobywania szlachetnych metali z zatookmego 
w roku 1917 okrętu „Laurentic*4. Pracę tę, częściowo podję­
tą d; iwniej, uwieńczyło wydobycie złota za 5 miljonów 50 ty­
sięcy' funtów sztertingów. Według obliczeń w  zatopionym o- 
kręcie powinno być jeszcze złota za 250 tysięcy funtów szter- 
lingów.

 Powohu ruina Odessy, Jak donosi „Ekonomiczeakaja
Żyźń“ , ludność Odessy zmn lei szyta się do połowy. Miasto 
mające dawniej 8 457 budynków, wali się powoli w  gruz: , tak, 
że miesięcznie około 50 domów staje się nie do użycia. W  
takim tempie za lal 14 Odessa przedstawiać będzie kupę 
ruin.

—  Zderzenie się pociągów. Z Metzu donoszą o zderze­
niu się pociągu pospiesznego Ostenda—Bazyiea z pociągiem 
towarowym Wskutek katastrofy 8 osób zostało zabltach. 
a 11 odniosło rany.

—  Zderzenie sie dwóch okr^ów, Przy  ujściu Tamizy 
zderzył się oregdaj okręt amerykański z angielskim. B «k 
okrętu angielskiego został zupełnie rozdarty. Śmierć poniosło 
ośmiu ludzi, trzech zaś jest dężko rannych.

—  Śmiertelny połów. Z Aleksandrii donoszą: Wskutek 
wybuchu miny, złowionej w sieć- 16-tu rybaków poaloato 
śmierć.
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Zjazd Rady Dzielnicy Pomorskiej Sokoła 
w Bydgoszczy.

(Od naszego korespondenta.)
Bydgoszcz, dnia 7 kwietnia.

W  niedzielę odbył się w Bydgoszczy w lokalu „Strzelni­
c y ' zjazd Rady Dzielnicowej (Pomorskiej) Związku iow . 
Cłimnast. „Sokola" przy bardzo licznym udziale delegatów, 
fctyty bowiem zastąpione wszystkie okręgi Dzielnicy Pcmor- 
łkiej i to z nast. glosami: Dzielnica 6 tprzewodnictwo)- okręg 
L 8, okręg II. 2, Okręg III. 11, Okręg IV. 6. Okręg V. 11, Okręg 
VI. 3. Okręg VII. 3. Okręg VIII. 4 —  razem z prawem głosu 
W delegatów.

Zebranie zagai) o godz, 11-ej prezes Dzielnicy druh Mo­
krzycki hasłem „Czołem’* i serdecznym, powitaniem władz, 
reprezentantów bratnich sportów i licznie zebranych delega­
tów, spec. powitał druh przewodniczący dowódcę gćłmlzonu, 
Cen. Jounga. Następnie prezes gniazda Bydgoszczy, drub Po­
słuszny, powitał zjazd Rady Dzielnicowej w  imieniu chorego 
prezydenta miasta p. Śliwińskiego. W  imieniu Rady MiejsKiej 
t Magistratu, powitał zebranych p. Janicki a w imienhi szkol­
nictwa inspektor szkolny p. Łęgowski.

Porządek obrad, który był ogłoszony w „Biuletynie So­
kolim" Przyjęto bez zmiany. Druh prezes zdaj sprawozdanie 
Zarządu. wykazał postępy sokole, ale i braki, które zwalczać 
będzie trzeba. Przemówi ćmię diuha prezesa cechowało głę­
bokie umiłowanie idei, dla której służy od lat młodości, a 
chciałby, by duch zdrowy ogarnął wszystkich dla* dobrą tej 
•dci i kraju naszego.

Druh sekretarz'Dzielnicy Malczewski, wygłosił obszerne 
•pnwozdatiie administracyjne, wykazując, że Dzielnica mimo, 
te  składki z okręgów absolutnie nie wpływały, pracowała 
ponad etat. Zloty okręgowe odbyły się w każ dcm okręgu, 
członków liczymy 5 200 w  86 gniazdach, W  b. rokn zamierza 
Dzielnica urządzić zlot Dzielnicowy w Grudziądzu, W  końcu 
mówca zachęca do spełniania obowiązków sokolich nadsyła­
niem raportów, sprawozdań itd., bo bez tego absolutnie nie 
można w  Dzielnicy pracować

Druh skarbnik Dzielnicowy Kafas, zdaje sptawozdanie ka­
sowe. z którego wynika, że ogólnego dochodu było 
312 980 566 mk. Rozchód ogólny był: 133 782 270 mk. Pozosta­
ło w  kasie na r, 1924 179 198 294 mk. — Naczelnik okręgu 
druh Makowski, zdaje sprawozdanie z działalności technicz­
nej przodownictwa, a szczególnie naczelnika Sokołów Dziel­
nicy Pomorskiej dodać wypada, że druh Makowski już 9 
rok urzęduje na stanowisku naczelnika a pierwotnie okręgu 
IV Nadwiślańskiego). Wszystkie okręgi dotychczasowe prze­
prowadziły u siebie zloty okręgowe, zawody Kościuszkowskie 
1 wycieczki. Zawody związkowe odbyły się w Toruniu, które 
również cieszyły się dobrem powodzeniem, na których trzecia 
część wydanych ragród przypadła w udziale naszej dzielnicy 
W  rfocie Cieszyńskim brało udział 80 druhów. W  obozach 
letnich przygotowania wojskowego uczestniczyło 60 drnhów. 
Z powodu 30- letniej rocznicy gniazda Grudziądz proponuje 
kię 2io t  dzielnicowy w  Grudziądzu. Program naszej pracy ma 
zadanie pobudzić do intensywnej działalności wszystkie gnia­
zda zespolić waszej organizacji i wytknąć kierunok dalszych 
poczynań. Sokolstwo nie jest zabawą sportową, ale służbą 
rycerską, pracą nad wytworzeniem silnych i krzepkich ramion 
a więc odbudową zdrowia fizycznego w  narodzie, dla dobra 
kraju naszego.

Druh prezes otworzył dyskusję, w  której zabierali głos: 
druh Zawpcki, prezes gniazda Torunia, który krytykował dzia­
łalność przewodnictwa, druh Malczewski z Nakla oo do licz­
by podanej przez sekretarza, druh dr. Preis % Tucholi, prezes 
okręgu I. druh Jedwabski, naczelnik okręgu V. druh Gołębiew­
ski, druh Kulczyński 1 inni.

Podnieść wypada dziarskie ł żołnierskie przemówienie 
Gen. Jounga, dowódcy garnizonu w  Bydgoszczy, który wska­
zuje na konieczność współpracy Sokolstwa z wojskiem. Mó­
wca wykazuje, te  wydał rozkaz w  swoim obwodzie do ofice­
rów  ł żołnierzy, by wstępowali jako czynni członkowie do 
„Sokoła44 i ćwiczyli. P. Generał prosi, ażeby skłmflcę dją żoł­
nierza umożliwiono i bv sokolstwo szczerze a serdecznie za­
jęło się wychowaniem tego żołnierza na dobrego a dzielnego 
obywatela Państwa. Przemówienie p. Generała tknęło niekła­
manym zapałem, serdeczną troską o przyszłość kraju. Oby 
słowa p. Generała przyjęły się szczególnie wśród wojskowych 
i by wszędzie na całem Pomorzu można mówić o zgodnej, so­
lidarnej pracy wojska z „Sokołem".

Następnie druh Buba z Nakła, prosi o przyjęcie do wia­
domości sprawozdań zarządu, a komisja rewizyjna prosi o da­
nie absolutorium oo się też stało. Wiceprezes Dzielnicy druh 
Swnohński przedstawia wniosek przewodnictwa Dzielnicy o 
urządzenie zlotu Dzielnicowego w  Grudziądzu, który Jedno­
myślnie uchwalono. Dalej uchwalono na wniosek referenta 
Samołlńskiego składkę członkowska do Dzielnicy- 50 groszy 
od członka rocznie, oraz 10 proc. z zabaw, na cele Dzielnicy, 
15 proc, na cele okręgu. Budżet po dłuższe] a ostrej dyskusji 
przyjęto 26 głosami, przeciw 6. Podnieść wypada gorące prze­
mówienie druha Jana Kwiatkowskiego, prezesa gniazda W ej­
herowa. Uchwalono utworzenie komisji oświatowej Dzielnicy, 
której zadaniem będzie lustrować gniazda, urządzać wiece 
sokole itd. Uchwalono wziąć udział w  Olimpiadzie w Paryżu. 
Dzielnica nasza ma zamiar wysłać 4 delegatów, ku temu u- 
chwalono jednorazową składkę od członka w  wysokości )50 
groszy. Do zarządu dzielnicowego wybrano druha p. Szyma­
nowskiego- do Komisji rewizyjnej druhów: Jabłońskiego,
Walio i Jóżwiaka, wszystkich z Bydgoszczy. Do sądu hono­
rowego druhów: Posrwińskiego, Kwiatkowskiego (z WejTie- 
rowa) Posłusznego Wolskiego, Krzyżanowskiego, Piaseckiego 
(Gdańsk) i Jabłońskiego. Uchwalono, że Tow. Ginrn. Sokół 
nie powinny i nie wolno hn należeć do innych związków spor­
towych. Uchwalono jednogłośnie rezolucję, w której się prosi, 
by urzędnicy państwowi, komunalni należeli do Sokoła.

Taką samą prośbę wystosowano do Kuratorium szkolne­
go Pomorskiego, by zajęło stanowisko, popierające Sokoła, by 
nauczyciele, tak jak we Wielkopołscc interesowali się Soko­
łem, dbali o jego rozwoj, boć to leży w  interesie dohra ogól­
nego, a szczególnie dla dobra Państwa naszego. Taką samą 
prośbę wyśle przewodnictwo Dzielnicy, do Izb Rzemieślni­
czych, oraz handlowych, by się i tutaj zainteresowano ideą 
sokolą i by majstrowie swych uczni posyłali na ćwiczenia 
Sokole, by tem dbali o zdrowie fizyczne swych podwła­
dnych uczni. Druh Piasecki z Gdańska prosi o pozwolenie 
*blerania składki na rzecz budpwy własnego domu w Gdańsku 
ha oo przewodnictwo dzielnicy wyjątkowo się zgodziło. Bo 
doprawdy w  okropnych warunkach żyją nasi bracia (nasza 
drużyna) w  Gdańsku (jak patrjotyczna jest nasza drużyna w 
Gdańsku wynika z  tego, że zarząd wysłał na ręce premiera 
►. Grabskiego 3 godziny po wygłos zon em ekspose depeszę 
łratulacyjną). Po wyczerpaniu porządku obrad, druh prezes w 
•erdecznych słowach zachęca gorąco drużynę do energicznej 
«  dzielnej współpracy w  Sokole, a zamyka zebranie tw dro- 
%tanfwn „Czołem’* 1 do widzenia na zlocie dzletaloowym w

Jak w j ie j  wspomniałem .zjazd Rady Dzielnicowej zrobił 
swoje, a przedewszystkiem podkreślić wypada, że jesteśmy 
zgodni pod jednym szczególnie punktem widzenia, że Sokol­
stwo służyć powinno i też służy tylko Ojczyźnie. Dodać mu­
szę, że organem naszej Dzielnicy będzie odtąd „Biuletyn 
SoKOb, który się przezwie po polsku: „Wiadomości Sokole*’ 
Gniazaa więc obowiązkowo powinny a bonować pzegłąd So­
koli, który wychodzi w  Warszawie, a nie ooowiązane sa do 
abonowania „Sokoła", który stanie się tylko organem Dziel­
nicy Wielkopolskiej. Tyle zc Zjazdu Rady Dzielnicowej. Nie­
chaj teraz rozpocznie się intensywna praca np ćwiczni. W io­
sna jeż w  pełni sie rozwija, dalej więc na boisko ćwiczmy 
i dajmy przykład, że umiemy być karnymi i dzielnym! Soko­
łami, niech na zlocie Dzielnicowym wykaże się nasza spra­
wność i rycerskość. „Czołem.’*1 Sokół.

u>»ii ■ ą d o w e j .

Na ostatniej rozprawie przed I. Izbą karną Sądu Okręgo­
wego w  Grudziądzu w  dniu 27 marca zasądzony został Win­
centy Opiekuński, ogrodowy z Bydgoszczy na 5 lat domu 
karnego, utratę praw obywatelskich prze* lat 5 i dozór poli­
cyjny, zaś Joanna Zalewska z Dzików pow. świecie otrzymała 
5 miesięcy' więzienia. Zasadzony Opiekuński w nocy z 15 na 
16 grudnia 1923 roku w  Sartowicaeh skradł za pomocą wła 
mania się na szkodę p. Lange’go 6 par iiran, 3 koszule, kale­
sony, 6 obrusów i wiele innych rzeczy. Opiekuński był 
już poprzednio kilkakrotnie karany. Zalewska nabyła zaś 
skradzione przez Opiekuńskiego rzeczy dla własnej korzyści.

Antoni Janicki z Wątrępowa pow. Świecie został skazanv 
na 10 złotych grzywny cwtl. za każde 3 złote na jeden dzień 
więzienia, ponieważ przywłaszczył sobie cudzą broń z na­
bojami.

Michał Witma, robotnik i  Tym awy pow Gniew skazany 
został na 1 rok domu karnego i utratę praw obywatelskich 
przez 3 lata, oraz dozór policyjny, ponieważ będąc już poprze­
dnio za kradzież karany i to dwukrotnie, skradł znów 1-go 
grudnia 1923 roku na szkodę Franciszka Kelłicha w  Opale­
niu i rower.

Jilljań Ebłowski, ślusarz z Tymawy puw. Gniew skazany 
zosfai w  końcu na 5 miesięcy więzienia i utratę praw oby­
watelskich przez 3 lata. Zasądzony dnia 14 stycznia b. r. 
zabrał w  Tymawie 2 szczapy, zaś dnia 19 stycznia 1923 roku 
również w  Tymawie na szkodę nauczyciela Myszkowskiego 
skradł 1 skórę cielęcą i 4 szczapy. Ebłowski był już poprze­
dnio dwukrotnie w Państwie Polskim za kradzież karany.

P łzez II Izbę karną Sądu okręgowego w Grudziądzu zo­
stali zasądzeni w dniu 28 marca 1924 r.:

Aleksander Smoliński, gospodarz z Okonlna, na 2 mie­
siące więzienia. Jan Kulesza gospodarz z Okonina na 3 mie­
siące więzienia. Zasądzeni w  lipcu 1923 jako wspólnicy za­
brali na szkodę Skarbu z linji kolejowej NIcwatd —  Mełno 
5 sztuk szyn kolejowych.

Przez I. Izbę karną w dniu 31 marca J924 r. zostali za­
sądzeni:

Anna Wenig z Nicponi pow. Gniew, na 3 miesiące wię­
zienia. że w  kwietniu 1923 r zabrała p. Zentkowskiemu 1 
kurę oraz nabyła skradzione rzeczy 1 koszyk, naszytnik, 1 
damski zegarek, 2 bransoletki, 2 pierścionki, żelazny krzyż, 
figurki oraz inne drobne rzeczy.

Antoni Maniszewski, budowniczy z Śwlecia na 1 rok 
więzienia, Maniszewski był oskarżony, że 14. 9. 1922 r. w 
Laskowlcach z niedbalstwa spowodował śmierć śp. Piotra 
Gogolińskicgo. robotnika, a mianowicie jako budowniczy, 
przy prowadzonej prajz siebie budowie nic zachował należy­
tej ostrożności I obowiązujących go przepisów budowlanych 
wskutek czego zajęty przy budowie śp. Gogołlński spadł ze 
znaczniejszej wysokości i zabił się na miejscu.

Władysław Szumann, robotnik z Świecia, na 4 miesiące 
więzienia. Szuman będąc w  Państwie Polskiem }ut trzykro­
tnie za kradzież karany, po odsiedzeniu ostatniej kary w dniu 
13 marca 1923 zabrał na szkodę Ottona Beggerta w  Skarsze- 
wie 5 worków kartoflj.

Przez U Izbę kamą Sądu okręgowego w Grudziądzu w  
dnhi I kwietnia 1924 roku zasadzeni zostali:

Jan Jankowski, robotnik bez stałego miejsca zamieszka 
nia, obecnie w areszcie śledczym na 8 8 miesięcy więzienia 
żc w  nocy z 24 na 25 stycznia br zabrał wraz ze swoim 
współn’kiein nea szkodę Jankowskiego Ignacego w Mełnie 
jetkią krowę Wspófćskarżeni o pomoc w  kradzieży wzgl. 
poparcia Antoni Rosiński I Marianna Jendrzełcwska z Bur­
sztynowa zo;t?li trwoh.icni od winy i k i .v  
Jan Poprawka pomocnik malarski z Grudziądza na 1 rok cięż­
kiego więzienia, Leon Przybysz, robotnik z Grudziądza na 
3 miesiące więzienia. I eon Mościcki, robotnik (małoletni) z 
Grudzfą4 a na naganę- Bronisław Ojdowski, mistrz malarski 
z Grudziądza na 2 ts^odnie więzienia wzg1 10 miłj. marek. 
Poprawka oskarżony jesrt. że w nocy 31 U 23 roku na szko­
dę Ałmy Rotgemger w Grudziądzu zabrał flrarty gobelinowe 
a kradzież tę popełnił za pomocą włamania. Przybysz nabv* 
znów skradzione firany oraz zabrał na szkodę mistrza ma­
larskiego pokost raz ze śptehlerza a drugi raz z dworca kole­
jowego, Mościcki nabył ów skradziony pokost, a Ojdowski 
Był również czynny wnabyciu skradzionego pokostu.

I. Izba karna w  dniu 3 kwietnia br. skazała Jana Seremen- 
ta. robotnika z  Komorska na 9 miesięcy. Józefa Burnickiego 
robotnika również z Komorska na 8 miesięcy. Józefa W er­
nera. robotnika z Komorska na 3 miesiące wiezienia. Wszyst­
kim policzono areszt śledczy od 28 styczna 1924 roku. Dalej 
sąd skazał Franciszkę Werner, siostrę Józefa na 10 złotych 
erzywny. a Stan'sława Lehmanna rolnika z Piasków pow 
Świecie na 30 złotych grzywny. Weronika Lehmann, żona 
Stanisłwa L. została uwolnibua od winv i kary. Pierwsi 
trzej oskarżeni jako spólniey. w nccy z dnia 11 na 12 stycznia 
br. w W. Komorsku na szkodę Marji ZimeT zabrali za pomocą 
włamania 1 palto, ! ubranie. 1 kołdrę, płacht 11 koszul- 14 
ręczników, 3 suknie, 7 bluzek. 5 fartuchów. 2 gromnice. 4 
żakiety damskie. 3 spódnice. 8 nocnych jak. 2 obrusy. 1 
maitki. 11 powfók. 4 pan- firan. 1 parę trzew'ków VTka me­
trów materiałów oraz bardzo wiele sprzętów domowvcli 
Jeden ze złodziej’ miał Przy sobie broń. a mianowicie widły 
Oskarżeni skradli również na szkodę KHkows>k'ego 10 kur 
i skórę kozią. Franciszka Werner przyjęła kńry celem ugo­
towania idii na obiad sprawcom. Reszta Oskarżonych na­
była skradzione kury w  ilości 7 sztuk.

S p ra w y  w o {» i »o w > .

Waloryzacja opłat na duplikaty wojskowa 
W  związku ze znacznym wzrostem kosztów administra­

cyjnych, dotychczasową stawkę 10  000 marek połsk. za każdy 
wydany duplikat zaginionego dokumentn wojskowego, zwa­
loryzowano do wysokości 10 groszy według kursu franka 
waloryzacyjnego.

W  sprawie termin Jkoatendent garntaone4*.
M. S. Wojak, wyjefak. że komendant flanFaco*. podo­

bnie Jak komendant mtaata, obon wipuametu łaat « ładaa 
-Halna wołeonmriu frytorjałaa, I jaka taM nosi m s w »  ko­

mendanta. Nazwa „garnizon** nie Jest identyczna i  „załogą" 
Garnizon jest to miejsce, w którym załogują oddziały woj­
skowe. Załogę natomiast garnizonu stanowi ogół formacji 
wojskowych stacjonowanych w  danym garnizonie. Najstar­
szy stopniem dowództwa oddziału wojskowego pełni funkcje 
komendanta garnizonu. W  związku z tym wyjaśnieniem 
władze wojskowe wprowadziły zakaz używania ..dowódca*' 
i „dowództwo garnizonu", wprowadzając termin „Komendani 
i komenda garnizonu". Równocześnie zmienione zostały 
wszelkie napky i pieczątki, stosownie do tegoż wyjaśnienia.

Dodatek za pielęgnowanie dla Inwalidów wojennych.
Władze wojskowe zwróciły ponownie uwagę komisjom 

rewizyjnym oraz PKU (referent inwał.) że prawo do przyzna­
wania dodatku na pielęgnację dla inwalidów wojskowych po­
siadają ci, którzy utracili zdolność dc pracy zarobkowej po­
nad 70 proc.

Z e  a p o f t i i .

W . K, S. Grył Toruń — Ołympla Grudziądz.

W  niedz^lę dnia 6 bm. odbyły się w  Toruniu na boisku 
Chełmińskie Przedmieście zawody w  piłkę nożną. Stanął 
W. K. S. Gryf w Toruniu przeciw T. S. ..Olympia" Grudziądz. 
Rezultat 3 :2  do połowy 0 :2  na korzyść „Olympfi".

Sprawy spolezcoo-gospodarcze.
Co się z Polski wywozt.

Ny ostatniem posiedzeniu zmniejszonego kompletu Głó­
wnego Urzędu Przywozu i W ywoa* uchwalone zostało udzie­
lenie pozwoleń na wywóz wyrobów mięsnych śląskiej fabryce 
w Mikołajowie w ilości 1 miljona kg. bekonów na okres do 
1 stycznia 1925 r„ Pozatem pozwolono Tow. przemysłowemu 
Pradzka i Pilawa na Górnym Śląsku na w yw óz 1 200 000 kg. 
rudy żelaznej Również ustalono kontyngens na wywóz 20C 
tonn tj. około 1 miljon sz t suszonych skórek króliczych i 
zajęczych do końca 1924 r. Od skórek tych pobierana będzie 
opłata wywozowa w wysokości 50 proc zysku eksportera 
czyli 1 500 doiarów od 10 ton. Niezależnie od tego pozwołonc 
na w yw óz 470 tonn buraków suszonych za pobraniem opłatj 
wywozowej w wysokości 42 zł od 1 wagonu 10 ton., ora; 
uchwalono uznać za nie podlegające zwrotowi opjaty w yw o­
zowe, już wniesione przy wywozie wytłoków suszonych.

Organizacjo kupieckie polsko - gdańskie.
Jak się dowiadujemy, w ostatnich czasach powstała w 

Gdańsku nowa organizacja gospodarcza, pod nazwą „Danzig- 
Polnischer Handclsdienst" (Polsko - gdańska pomoc handlowi 
Organizacja ta stworzona została przez gdańskich kupców 
poiskiej i niemieckiej narodowości. Celem tej instytucji jest 
popieranie stosunków handlowych pomięczy Polską a Gdań­
skiem, prryczem istnieje zamiar utworzenia specjalnego bitir? 
informacyjnego i pośrednictwa. Istnieje również projekt założt 
nia polsko - gdańskie) Izby handlowej.

Trjest poszukuje polskich wyrobów emaliowych.
Konsul Rzpltcj w Trjeście zwraca uwagę zainteresowa­

nych sfer na to, że kupcy' włoscy w ostatnich czasach przeja­
wili znaczne zainteresowanie się naszym przemysłem w y io - 
bów emaliowych W yroby te znalazłyby nie tylko zbyt d!r 
zaspokojenia rynku wewnętrznego Włoch, lecz również po­
szukiwane są przez eksporterów trjesteńsklch, którzyby za 
pośrednictwem swych domów handlowych, rzucili le na rynek 
Dalekiego Wschodu i tereny opanowane przez organizację eks­
porterów włoskich.

VJarlcść franka z łotego
w e d łu g  u s ta len ia  m ln i> te r«tw »>  »k a rb u

dniu 8 kwietnia I dnim 9 kwietnia 
I.800.00C m kp. I I *00.000 m kp.

€ » ie fd a  p ie n ię ż n a *
•f uraaawu, dniu 8 t .
itMa godzin* pii«1połnJiu*m_

Do'ary ^tanów "jed *  .....................  ” '
Floreny hoiena. « k i * .......................................
Franki b e lg ijs k i* ..............................• . .  .  .
Franki francuski* ..........................
Franki ezwairarskt*  ........................
Funty a n g U l s k t a ...............................................
Korony an stry jaek le .......................................
Korony czeskie  ..................................
Liry włoski#  ........................
Korony n o resjsk l# .........................  * . . .
Koron, d u ń sk ie ......................... ...
Korony szw ed zk i*................. .............................
Dolary k a n a d y jsk i* ...........................................
Bon słoty ............................................................
Millonowka ...............................................
Poiyezka dolarowa . . . . . . . . . . .
Poiyezka słota  ..........................

Gdańak, dnim 8 4.
Dolar  ........................................................................   K77
Marks polski • . . •  ....................................0,63
Przekazy n» W arszaw ę.............................................   0,62

Poznańskie Notowania Z b o io w e
• dniu 7 4 . / 8 f#

Csny obowiązują sa 100. kilogram
Żyto 100 kg.................................................  19000-21.00C
P sz e n le a ......................................................  35 00 >—39.000
Jęczmień zw yczajny..................................  18.00C
Jęczmlań orowarowy . • .............................  22.000—24.000
Owie*  ...................................................  19.00—21.000
M »U  ż y t n i * ............................................  32 000— 37.00C
Mąka pesenna............................................  6*.000-68.000
Ospa żytnia . .  ................. ; ................  13.50C
Ospa pszenna........................  14.600
Zemnlaki jadalne . - ........................... 6.400— 6.000
Ziemniaki fabryczne..................  4600— 4.800
P e lo s z k * ...................................................  16.000-17.000
Wyka ....................................................... 14,00)-16.000
Groeb polny ................................................... 20.000 -  26.000
Groch W ik to rja ...........................................  60.000 60 000
S e r a d e l a    .  14j0 0 O - }6 ‘.000
Słoma Inzna ............................................
Sto"** prasow ana......................................
Slano la*ne  .........................................
Si*no prasowane  ............................

t Drukarnia Pomorsk* Tow. Akt. O M iią d a  

S r iaktwr eefeowMMakHi LM w%  L r d k

v ztr.i - i  ,ć* v 
3.420 

454 
539 

1.600 
39.825 

126 
266 
407

8.740

a rr



I B A N K  Z W I Ą Z K U  T O W A R Z Y S C Y  K U P I E C K I C H  N A  P O M U R Z U
(spółdz. kred. odp. udz.)

posiadający kom isjonerstw o dew izow e ^
ul. Stara 10, telefon 162 G R I J l ł Z I Ą l K Z  Adres dla depesz; Bankup

załatwia wszelkie czynności bankowe
f

a  mianowicie:
u sk u te czn ia  p rze k a zy  d o  w szystk ich  m ie jsca w o śc i w P o lsc e , k a p u je  w alu ty  obee  
i u sk u te czn ia  p rze k a zy  za g ra n ic ę , o tw iera  ra c h u n k i b ie żą ce  i czekow e, p rz y jm u je  
w kłady oszczędnościow e, u dzie la  p ożyczk i n a  d o g o d n ych  w a ru n k a ch , d ysk o n tu je  
w e ksle  tow arow e, zatatw ia w szelkie  z le ce n ia  kom isow e i g ie łdow e, w yd aje  gw a­
ra n c je  i p o rę cze n ia , p rz y jm u je  w sze lk ie  d o k u m e n ty  do in k a sa  it  > p<

£ M ie szka n ia3
U r z ę d n ic z k a  p o s z u k u l*

pokoju
d e b r z e  u m e b l o w . n e g o ,  
m o ż l i w e  i  p ia n in e m ,  
w  p o b l i ż u  u l.  R z ą d o w e j .  
Z g ł o s z e n i a  p is e m n a  d o  
F i r m y  , S T R U G “ . |8 6 5 t

Ogłoszenie.
8 t a w k i  t a r y f y  S u i t a !  a  M i e j s k i e g o  p o b i e r a '  

• i ę  n ie  * •  fr a n k  a z w a jc a r a k  ch , la c a  w e  I r a n k a c b  
W a lo r y z a c y jn y c h ,  p ła t n y c h  w  m a r k a c h  p o ls k ic h .

Grudziądz, dnia 3 kwietn. 1924 r. [8683 j  
A d m in is t r a c ja  d a p it a ia  n i e j a k i e g o .1 

(—) N o wa kows k i ,  radca miejaki.

L icytac ja  przymusowa.
W  so n e tę  d n ia  M  k w ie t n ia  r b , 1

o  g o d a .  I I  p r a e d  p o łu d n ie m ,  o d b ę  l i i e  e i ę  « r  d e  
m u  p r s y  u l.  3  o ls  ja  n r. 2 0 , w  p o a w o r z u .  a p r s e d a t  
a a m o c h o d u  o a o b o w e g o  a y s t e m u  O rz e ł* * , u j ę t e g o  
n e  pn  r y c i e  z a l e g ł o ś c i  p o d a t k o w y c h  f i r m y  A d o l f  
K o m o s a a  i J ó z e t  B a lo w a n i .  |S6 S4

HacKelnik IJuędn.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Kąpieli parowych
oraz masaży [9856

udaiela się dla pan w każdy p ię te k  od 9—1. 
Ł ad  u! a  pray uL Budkiewieza nr. 34.

W Ę t  Kupuję ' 9 8
do Datrehmiastowej i pOrmejaisI do- 
stawy w wsgoiowyeb ł aduokacn

Ziem niaki-sadzonki 
i jadalne

A. Ktwalski - Crndziąiz - lamdska 4
T e l e f o n  3 6 8 - 3 6 9 . A i r e s  t e L  E k s r o l .  G r u d z ią d z .

B B A C I A  f i B U k E K ,  G r a d i i ą d s  

Murowa 80,1 p ię t r a  polecają znakomici* zgrane

Zespoły Hluzyczne |
U  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  k o n c e r t y ,  b a le ,  w e s e la , I  
.*. a a b a w y  w y c e c s k i  i  p o c h o  <y m a r s z o w e .  / .

U W A G A  s Poałsw ai stisrssją pię om yłki, npra- I 
pssmy ni® na ys- tors®, ty lk o  wprost jodno piętro, (of49

Wydawnictwa niezbędne dla firm i
l| pracujących z południem b. Kongresówki i Kresami f

II 1. „K s ią żk a  adresow a przem ysłu  i handlu i 
W ojew ództw a K ie leck iego  na r. 1923-24“ 

lj Cena 1 z ip  i
[1 2. , In form ator-ka lend arr (książka adresowa) }

m Lub lin a  o raz W ojew ództw : Lubel- |
sk ieg o , W ołyńskiego 1 P o leuk iego  na |

U r. 1924“. Cena 2 z łp  |
|| 3. „S p is  abonentów  te lefonicznych  w 
5} O kręgu Lubelskiej D yrekcji Poczt I Te- [
{1 legrafów  na r. 1924-'. Województwa: Lu- [
! j  bełskie, Wołyńskie oraz części: Kieleckiego i
II (z okręgiem Radomia), Poleskiego i W arszaw- i
jj skiego (z okręgiem Piotrkowa). Cena 3 złp . j

11 Wysyła ca gotówkę lub za zaliczką pocztową:

Biuro ,REKL A M AL w Lublinie, Kościuszki 8. j
Konto P. K. O. Nr. lOuosO. 1

tiri.Hmsnniiimti

mu ipi

P o s a n k n  J ę  o  i l e  m o i o o ś c i  la k  ■ 
n a t p r ę d z a j  n a  s t a n o w is k o  k i e r o w n i ­
c a *  z d o ln e g o

K u p c a
o b y w a t a la  p o ls k ie g o ,  a  b r a n ż y  z b o ­
ż o w e j  i  k a r t o t la n e ) ,  w la J a > -\ e e g o  j ę -  
z y k  e m  p o ls k im  i n ie m ie c k im  w s ło ­
w i e  t p iś m ie .  T y l k o  p a n o w ie  d o ­
b r z e  p o le c e n i ,  k t ó r z y  ju ż  pO 'o b n e  
z e t n . o w a l i  s t a n o w is k o  z e c h c ą  s ię  
z g ł o s i ć  a  p o d a n ie m  r e f e r e n c j i  o r a i  
p r e t e n s j i  l b 2 fl I

EmilFrfihling, Poznań
i w .  B a r c i n  n r .  4 3

P l a c  3 3  S t y e z n ia  n r . 2 3 , J a k o b a o a  

f  i  p l o m b y  o d  3 .0 0 0 0 0 0  
m k . p o c z ą w s z y ,  w  p i e r w . 
» r o r z ę .1 n e m  w y k o o a n iu .

Bardzo  
wysokie ceny za

Brylanty
złota, srebro, łańcuszki, pierścionki 
gztyfelKl palnlLowe, zegarki, biiu - 

terją 1 duble piael

B. Papier, Grudziądz
Slenklewteza nr. 2. 8584

S T A  B E  S Z C Z Ę K I
mają bardzo wysoką 

w artość,

D o  d o s t a n y  w m a r c u  w  p a r t ja o h  w a g o n .  

812 7J kupuje^ny

kartofle jadalne 
i rychliki

( K a i s e r k r o n e ,  I n d a s t r l e ,  R ó ż e ,  A lm a ,  
B i la ,  U p  t o  < isJe, B la u e  N l e r e n )  z a  
n a t y e h m .  z a p ła t ą  n a  p o d s t a w ie  t r w a l e j  

w a lu t y  1 p r o s .m y  o  o f e r t y

W róblew sk i i Ska
z i e m io p ł o d y  - B y « T g o a a e a

ul. Śniadeckich R a  T c is fo a  71 i 7t
adr. ie la y r .

Skrzynie
o k o ł o  120 s z tu k  c l  p a p ie r ,  i j w  (5 0 m i l i )  985 9  

o r a z  s p i r y t a l i a  (5 0 — 6 0  t l )  s p r i e d e

F .  H  E R 91. B B G I T Z B E
U r e d z i ą d z ,  R y n e k  16. —  T e l e f o n  17.

I S p r u s d o a e 3
D o b r r e  u t r z y m a n y  
 a !/ ,  m t r . ---------

d r y lo w n ik
—  —  —  o r * z  — ---------

ś iu t o w n ik
i p r i e d a

Drews, Małe Szczepanki
p o w .  U r u d z ią l s .  |U6 S9

Wydzierżawienie plebanki.
P l e h a n k s  w  B ł ę d o w i c ,  p o w .  e h e ł r a iń -  

■ k ie g o ,  o b s z a ru  4 3 0  m ó r g  p o d  p łu g ie m ,  z i e m ' *  
p e z e n n a , s y s t e m a t y c z n i *  d r e n o w a n a ,  b ę d n e  o d  
1 l i p c e  b r . n a  la t  13 w  d r o d z e  a n b m i s | i  w y ­
d z i e r ż a w io n a .  D o m  m ię e z k e lo y  t r z e b a  o d k u p ie  
o d  p o p r z e d n ik a .

R e i l e z t a - . c i  w in n i  z ł o ż y ć  p l £ u i ' e i k i u e  
o f e r t y  w  ś e  ś le  z a m k n ię t y c h  k o p e r ta c h  z  p o ­
d a n ie m  r o c a n e )  g o t ó w k i  o  i m o r g i  w  z b o ż u  
( ż y c i e )  n a  r ę c e  p r z e  w  o  l e c z ą c e g o  D o n o m  K o ś c .  
w  B ł ę d o w i ,  d o  2 3  k w i e t n i a  r b  ,  g « J z .  2  
p n p o ł . ,  o  k t ó r y u i  t o  c i z d i e  n a s t ą p i  o t w a r c i e  
o la r t  p r z e z  D o zO r  K o ś c .  w  k z n c e l z r j i  p z r a t ja ln e j  

t f a d j n a a  e u b m is j i  w y n o s i  w  g o t ó w c e  
r ó w n o w a r t o ś ć  100 c t r  ż y t a  p o d łu g  g i e ł d y  w  P o ­
z n a n iu  i  w in n o  b y ć  z ł o ż o u e  n a  r ę c e  z a . p ro -  
i o s z e z a  p r a e d  o t -  a r c .e m  o t e r t .  [868 8

'W a r u o k i  d z i e r ż a w y  i  s u b n s j i  m o ż n a  p r z e j ­
r z e ć  w  k z n c e l z r j i  p a ra fj .  w  B ł ę o o w i e .

B t ę d e w o ,  p e r . G o r z u c b o w o ,  7 . 4 . 24  r.

D o z ó r  K o ś c i e l n y .  K s  w ; .  F ie c h o e J e r .

P u i z u k u j ę  d o b r e j

smezti domowej
M arja K e lias

J ó z e f a  W y b i c k i e g o  9 4 .

Sypiał ka
n a  d ę b o w o  t r a ło w a n a ,  
t a o i o  n a  s p r z a d a ż .  [9 8 6 5  

L d t o a i k l ,  
R z ą d o w e  14 p o d w ó r z e

P I Ł A
do przecinania ram

(G B ru n gm a lL gB ) p r * « w i -  
£ m «  d la  s z k la r z y  i a to - 
l a r z y  d c  s p r a e i a a i ©  

O r z e c h o w s k i ,
u l.  K m ią ż ę c i  5 . |9 6 S3

Z A W I A D O M I E N I E .

P ó óo s j s ieb is ! K im je s te ś t  
K im  być rooże »z?  Cha iak tcr, 
z doi u ośoi, przeznaczen ie J e ­
żeli Ci brak energ ii, rów ao- 
w agi, je ż e l i  nie w ie s f ja k  t \ ć, 
po łŁępow at. aby zw ycięsko  
p r io o iw ita w ić  się logow i, 
*w róć  się do p. B x y lle ra  
Sokoln ika, snawov dusz. ha- 
żora p rac  naukow ych . Nar 
desh j charakter pism a *w o j, 
lub za in teresow anej osoby, 
uapisc rok , m iesiąc u rodze­
nia, kawaler, żonaty, wdo­
w iec, ile  osób  n a jb liżs ze j ro­
dzin y, na tych  danych  o trzy ­
masz listem  po leconym  nau­
kową a e s e g ó ło w ą  analizę 
charakteru , ok reś len ia  wa­
żn ie jszych  zdarzeń  iy c io w ^  
o d p ow ied z i na szczerze za- 
d eo e  py tan ia , rów nież ho­
roskop u lo io n y  prze i s łyn ­
ne m ed jum  M i a g  E v i g n y .  
A n a liz ę  horoskop w ysy ła s ię  
po o trzym an iu  mk. b m ilj. 
Jeżeli w ziąć  pod uwagę, 7e 
WTkonam** an a lizy  w ym aga  
pow ażnej u m ysłow e j pracy. 
Koszta ogłoszeń. poc*tow a 
e to , w yże j oznaczona  suma 
n ie je « t  zb y t w ycoką. Oso- 
bigcie p rze jm u je  1 2 — 7 pp. 
D ośw  adu ien ia  naukowe p. 
S zy lle ra  S zk o ln iK a  ia szczy - 
cone chw alebnym i ro to żó -  
łam i naukowyoh tow arzystw  
W a rs za w y , św ia d ec tw a m i 
nsj w yo itn ic js z . pow ag św ia­
ta  lekarsk iego  ; i  ode w am i 
prasy. K s ią ik i n adzw ycza j 
c iek aw ej treści n au kow o- 
acza iące j. K a ta lo g  ilustrow . 
darm o. A d reu : W b r i k i w ą  
P s y c h o « 3 r a fo lo g  S z y l i  e r  
S zk o ln ik , Piękna  ̂ 5, pokój 8, 
T e ie fo n  [8b87

F i o w e r y
6 - c io  i 9 - c io  m /m . 
d o  i p n e d a n i i  

S o b ia s k  e g o  13, I I  p  pr.

Ktnhafa
r e z p ł a t l e w e g o

.  ro d  o  i  o d e m  p o e b o  < *ą -  
c e g o  7* x * r o  i o w o )  o b o r y ,  

o r s s  S O  .  o .

t r z c i n y
O T  s p rz e d a  98ol

M iid n e ść  Mirnsza
p o w ia t  O r u d x i ą d x ,  

t e l e f o n  G r u d z ią d z  2 7 .

P u e a u k u ję  986 4  

Kuchnrkl, 
Pokojow e, 

Służące,
I  N i a ń k i ,  

o d  r x r a x  i o d  15. I V .  b m .

Zsr.b Mtir» pojrrdalelw. 
,  &cj dla tłużbjr domowej 

J t a r t a  R z c ,  k o i r a
n] S ie n k ie w ic za  nr. 6.

l o t r i a b o a  o d  z a r a z  
Z g ł .  3  M a ja  6 . (8 6 8 3

W ilk  CK3" ° ) n l 7> rok
I ł  i P  e t a r y ,  n a d z w y c ł .  
c z u )n y  i o e t r y  d o  o d ­
d a n ia .  t  . B e l ) ,  |9867 
u l. R z a z a l c a o i  n r . 14 .

O k a z y l n i *  e p r z a d a m

nowy z e g a r
p o d  s z k la n ą  k o p u łą ,  4 0 0  
d n i c h o d z ą c y  ( r o c z o y ) ,  
b a r  I z o  k o n y s t n i *  Z g t .  
S .  F i i l p i i u k i , (8 6 8 8  

z a k ł .  z n g a rm . KrUIfWtCL

£ P ł  I t S f I

P r a w d z i w a  O k a z j a
d la  h a n d lu ,ą c y * h  i u w a l n i

NICI
k i lk a  eek  t u z in ó w  e k a z y j o i *  d o  u p r s e d a n l a  

n t t e j  e e a  f a b r j  m n y c h  w  f i r m i e

B i J n C N D  W i S K i K
S ta r o  R y n k o w a  n r Sa. [9 8 7 6

N a  z p r r e i i a i  W

ł ń i k o
ja k  n o w a .  [986 9

K a i i o o w a b l
B is k u p ia  n r. 8 .

4 kolny

wózek ręczny
n a  r e s o r a e b .  d o  t r a n -  
a p o r tu  m e b l i  z a r a z  d o  
c p r z a ia u ia .  L l p p k e ,  
u l. 3  M x | a  2 0 . 1 p  ę r ro

S K Ł A D Y
o d  4 0 0  m i l i o n ó w ,

O  O  JML Y

e d  3 m i l j a r d ó w ,

w  6nidzlqdzo s m e d a li  u r a i  
D e j e w a K ł  ł  J a  a g  e r
ul. S ie tk ie w io s *  «. (tBH  
6 p z * c »  t a fe  C .b e e  n w

■•“ iT jm s g *

P a s z u k t  ię  z a r z l  
m ł o d e g o  d z l c l n a g o

e k s p e d i e n t a
z  b r a n ż y  k o lo n ja ln e j  i 

ż e l a . n e j  o r a z

2  n i p z n l ó w
w ła d a ją c y c h  J ę z y k ia m  
p o ls k im  i  n ia m ie c k im .  

O i e r t y  z  p o a a u ia .m  o d p .
ś w i a d e c t w  u p ra s z Ł  

W I  N o w a k o w s k i  
S k ła d  k o lo n ia ln y  i s p r z ę ­
t ó w  k u c h .  o r a z  fa b r y k a  

w ó d e k  |8607 

G m d z l ą d i .  
T o r u ń o k a  3 8 . T e l .  4 5 .

Dobra kucharka
p o e z u k u je  s t o s o w n e  p o ­
s a d y  w  G d y n i  lu b  w  
f u c k u  o d  1 g o  m i  a. —  
O f s r t y  d o  i » ł o s u  P o m o r ­
s k  e g o  p o d  n r .  9 8 C O .

E K — J
Beczki
o d  s m o ł y  i  o l e j u

k u p u )ą  s t s le

tfenzke&Duday
Fabryki ptD ! d a u s w e j

G r u i z i ę d z  t e l e f o n  88

B c l e l n o g a

książkowego
o d  15. I V .  p o s z u k u j *

F. D u rn e  iit,
b u r t  t o w a r ó w ,  S  
u L  P a ń s k a  17. g

3 - 4  d z i e l n y c h

tap iceró w
n a  e ta łą  p r a c ę  p o a z u k u )*

fo n r tt i hknh hficmta
* l© f » K r t A ,  [9$e?

c D zierżaw y

P l a c
p o d  e k ła d  m a t e r ia ł ó w  
b u d o w la  y c h  lu b  o p a  
ł o w y c h  d o  w y d z i e r ż a ­
w ia n ia  b l is k o  k o l e j i .  —  

O f e r t y  d o  G ło s u  P o ­
m o r s k ie g o  p o d  n r . 9 8 6 8

PapĘssilacłiy 
Snołę i  
Lepnik
p o le c a  o r a z  w s z e lk i *

prace
dekarskie

w y k o n u j *

W. k u t o w s k i
G r n d z i ą d r

O g r o d o * a _ : 3 .|||. 47?

l i ł . i e  p a r y

trzewikcw d^msk.
n r  3 7 , w y s o k .  (b r ą z o w a  
i c z a r n e )  u ż y w a n e  l e e z  
b a r  * o  d o b r z e  u t r z y m a -  
u e, d o  s p r z e d a n ia  [9 8 5 4  
G r o b l o *  a 2 2 /2 4 , U  p  p r .

D n ia  6 k w ie t n ia  b . r.

z g u b io n o
zn iżkę  ko le jow ą
n a  n a z w i s k o  L u d ­
w i k  l  I m *  n n ,  n r .  
1 1 .0 2 1 . —  U p r a s z a  e ię  
s » n i  k a k e w r  J k r e g a  
Ł ą k o w ą  1 8 .  f D & ż

5000000 marek

\  9 ?

górnośląski

W Ę G I E L
A. Dutkiewicz NasL
T e l .  117. S868 5

Pieni-?".1.,
■ u s u w a

B E I E < b N I N A
*n a n y  i w yp rób ow an y 
^rodek do odśw iośńn iA  
i w y-te lih acen iA  oery 

w yrobu  M g Jana
Stenal a *444

Apteka pod łabędziem
arajziadz, Sv.rf n


